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C z e ś ć  j e g o  p a m i ę c i !

MAGISTRAT m. BĘDZINA
Zarząd Tymczasowy.

Obecny stan zbrojeń niemieckich
musi budzić c z u j n o ś ć

PARYŻ, 19. 6. PAT. „Lere Neu 
yelle“ podaje interesujące dane do 
tyczące gotowości bojowej floty nie 
jnieckiej. Niem cy rozporządzają o- 
becnie 4 pancernikami. Pozatem w 
.skład sił morskich Rzeszy wchodzi 
6 krążowników, z których 5 zbudo 
wano od r. 1925 według wszelkich 
zasad nowoczesnej techniki budowy 
Okrętów bojowych. Ponadto Rze 
łza  ma jeden krążownik szko ny. 
24 torpedowce, których budowa roz 
poczęła się w r. 192G i 38 poławia­
czy min. Przewidziane jest ostate­
czne wykończenie jeszcze jednego 
pancernika oraz budowa drugiego
w r. 1935. ,,

Przytaczając te liczby „Lieie

Nouvello“ zwraca uwagę ua kornet
S l S  tonjch w lg h .l v nic pozwala Fran

Szturmówkl hitlerowskie
czeka w najbliższej przyszłości w ielkie zadsm e

BER LIN , 19.6. Na wczorajszym  
zlocie szturmówek narodowo - socja 
listycznych pogranicza wschodnie­
go w Frankfurcie nad Odrą. szef 
sztabu oddziałów szturmowych, 
kpt. Roehm wyrażając szturmow­
com uznanie za dotychczasową dzia­
łalność na pograniczu, oświadczył, 
że Hitler, za którym stoi 800 tysięcz

na arm ja brunatna, może spokojnie 
oczekiwać nadchodzących u ydarzen 
w Niemczech,

Wasze zadanie, jako żołn erzy re 
wolucji niemieckiej, nie jest jeszcze 
ukończone — mówił w  dalszym cią 
gu Roehm—- i myślę, źe właśnie naj 
bliższe miesiące postawią przed ru­
chem narodowym wielke zadania.

W ALK A DW UCH BA N D  CY- 
GDAŃSKICH.

HAM BURG, 19. 6. PAT. Dwie 
bandy cygańskie przybyłe do B re­
my na jarmark koński, stoczyły no 
dłuższej pijatyce krwawą walkę ua 
noże. 30 cyganów jest lżej lu,.> cię­
żej rannych. Kilkunastu z mc.i 
przewieziono do szpitala, gdzie 
dwuch walczy ze śmiercią.

 o (JO—
M EM ORJAŁ FE D ER A C JI 

GÓRNICZEJ.

LONDYN, 19. 6. PAT. Między­
narodowa federacja górnicza przed 
!ożyła prezydjum konferencji eko­
nomicznej memorjał, w którym 
zwraca uwagę na ostrożno s.: kryzy 
su w górnictwie. .

Memorjał stwierdza możliwo-.- 
międzynarodowego uregulowania 
produkcji górniczej, aby położy c 
kres konkurencji na rynkach opa 
to wy cli.

* LEKARZ-DENTYSTA

r . Gliksonówna
p rz e p ro w a d z i ła  się 

z ul. Okrzei 35
na ul. Sobieskiego Nr. 31

i wróci dnia 6 lipca r. b. 
DĄBROWA,  telefon Ne 2-78.

Matka usiłowała zabić dziecko
aby uzyskać premię asekuracyjną

BER LIN  18. 6. (wl.) W Berli
nie rozpoczął się sensacyjny proces 
26-letniej Marty Ba diii, oskarżonej 
o usiłowanie zabójstwa swego o-let 
niego dzieżka. . ,

Potworna kobieta, chcąc uzyskać 
premje asekuracyjną, w wysokości 
2 tys. marek, postanowiła zgładzić 
ze świata swe jedyne dziecko.

W tym to celu dawała dziecku 
do połknięcia szpilki, agrafki,

gwoździe, dziecko jednak judem u 
niknęło śmierci. .

Ostatnio, widząc, że p,.'przednie 
środki nie doprowadziły do celu, wy 
uodna matka zrzuciła swe dziecko z 
mostu, które i tym razem  ̂ dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności
ocalało. . .

Rozprawa obfitująca w cieką 
we momenty, trwała cały dm en W y 
rok spodziewany jest jutro.

PREZ. R Z P L I1E J W  P U Ł A ­
WACH.

W ARSZAW A, 19. 6. PA T. Pre
zydent Rzeczypospolitej wyjechał 
dziś w towarzystwie szefa k a n e-  
larji cywilnej dr. Hełczyńskiegm, 
szefa gabinetu wojskowego pułk. 
Głogowskiego i adjutanta przy bocz 
nego kpt. Górzewśkiego dc Puław  
celem zwiedzenia tamtejszego m sty  
tutu rolniczego.
d e l e g a c j a  n i e m i e c k a  w y  
COFAŁA SIĘ Z KONFERENCJI 

PRACY W GENEM IE.
G ENEW A, 19.6. (wł.). Delega­

cja niemiecka, biorąca u dziw. w kon 
ferencji pracy w Genewie, \\ ycoł am 
się dziś z obrad konferencji obrazo 
na na francuzów za „napaść na 
przewodniczącego delegacji dr. 
Ley a.

SK ŁA D SE N A T U  GDAŃ­
SKIEGO.

G DAŃSK, 19.6. Oficjał ..a lista 
senatu gdańskiego, zawiera następu 
jace nazwiska: Prezydene senatu, 
sprawy zagraniczne i polityka peiso  
nalna dr. Rausclming ( ntłanw iec), 
tymczasowy wiceprezydent i s e n a  
tor spraw wewnętrznych Giemei 
((hitlerowiec) oświatą -- ii 
(hitlerowiec), zakłady 
publicznej Hut!, 
finanse i polityczny eenatoi łacho

(centrowiec), senatoiowie c ł
cjałnych poruczen v W nu-1. (li 
i prałat Sawatzki (centrowiec).

-odo-----do połknięcia szpilki, agrafki, rok spodziewany jesi juuo. , u m -  ?

Na Dorotce zapłonie wielka sobótka 07946
w wigilię święta morza, dn. 28 czerwca.

patrywano wniosek dyi. P izedpei j r w i *^ nodnalona.

hm. wtoczoreiu na *77 «
rozpalić olbrzymią sobótkę, której 
blask widać byłoby na Śląsku nie­
mieckim.

Sobótka ta byłaby symbolicznym  
-znakiem gotowości Polski cło obro 
ny wybrzeża morskiego, a jednoczę 
śnie wyrażałaby zgodność uczuc dla 
morza społeczeństwa zagłębi o w-
skiego.

zadek larow ały  juz u i zewu n u
kę. Projekt dyr. Przedpełskiego
spotkał się z ogółnem uznaniem i zo
stał zaaprobowany. .

Dziś o godz. 6 wiecz. w Będzinie 
odbędzie s ię  specjalne posiedzenie 
komitetu, z udziałem przedstaw i­
cieli organizacyj społecznych, ce­
lem omówienia technicznego w yko­
nania obchodu święta morza.

W ARSZAW A, 19. 6.
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ze świata
NOWE ZNACZKI POCZTOWE 

WARSZAWA, 19.6. Zostały wprowa 
di ono kartki pocztowe z ilustracjami, 
rzeźb W ita Stwosza. Kartki te wydana 
w zwiąpku z uczczeniem 400-rocznicy
śmierci W ita Stwosza, wydano w 
trzeeli wartościach — 20-groszowe dla 
obrotu krajowego, 36-groszowe dla obro 
tu z Austrją, Czechosłowacja Rumu- 
nją i W ęgrami ,oraz 35.groszowe dla o- 
hrotu z innemi państwami zagraniczne 
jni. W cenie kartki mieści sic oczywiś 
,'ic normalna oplata pooitowa,

Z dniem 1 łipca br. wprowadzony zo 
stanie w obieg znaczek pocztowy war­
tości jeden /i. z wizerunkiem Prezyden 
ta Rzplitej prof. Ignacego Mościckiego, 
oraz nadrukiem pionowym „Port 
Gdań jk“

Znaczek ten służyć będzie !>o re.ys- 
kaniu opłat na przesyłki pocztowe nu- 
:,ane w polskim urzędzie po&nowo - te 
legraficznym Gdańsk I. wrzucone do
polskich nek. umieszczonych w
Gdańsku.
DZIECKO OBUDZIŁO SIE  Z LET AR  

GU W DRODZE NA CMENTARZ. 
W ARSZAWA, 19.6. Do tow. pogrze 

Iow  ego .Ostatnia Posługa" przybyła a 
pław ni Posa Janezer, zam. przy uł.
Gęsiej 1. 39 i przedstawiła świadectwo 
lekarskie o zgoni© jej ma leg i dziecka, 
ua skutek zapalenia płuc. Jauczerowa 
przyniosła ze sobą zaświadczenie, że 
jest osobą ubogą i prosiła towarzystwo 
o zajęcie się pogrzebem jej dziecka.

Na miejsce posłano karawan, któ- 
rj m zabrano dziecko.

Gdy jednak karawan ruszył, woźni­
ca ku wielkiemu swemu przerażeniu, 
usłyszał jęki, dolatujące % karawanu.

Wobec tego otwow.ył drzwiczki i  zo 
baccył, że dziecko żyje. Bizeeko z po­
wrotem oddano matce.

Jest rzeczą ciekawą, że dziecko przez 
dwa dni leżąc w domu nie dawało ab 
solutnie żadnych oznak życia i nawet 
lekarz nznał je za zmarłe. Gdyby dziec 
ko zawczasu w drodze aa cmentarz ni© 
ocuciło się, m ogłoby zostać żywcem po 
grzebane
W JUGOSŁAW JI GRAD ZABIJAŁ  

BYDŁO.
ZAGRZEB, 196. Okolice północnej 

Jugosław ii i Bośni nawiedzone zostały  
w ostatnich dniach przez niezwykło 
gwałtowne, huraganowe burze. które 
na wielkiej połaci kraju spow odowały 
■Ibrz' mie spustoszenia.

Z powoda kilkudniowych bezustan­
nych ulew miejscowość Banjaluka stoi 
prawie całkowicie pod wodą

W wezbranych nurtach zginęły wiol 
kie masy bydła i drobin. S z n e g  do­
mostw uległo zawaleniu.

Rzeka Yibac wystąpiła z brzegów, 
zalewając dalekie obszary.

W okolicach M etlovic spadł wczo­
raj grad olbrzymiej wielkości, od któ 
rego zabitych zostało kilkanaście krów 
na pastwiskach.

Szkody powodziowe są wszędzie bar 
dzo wielkie. Z Bialogrodu wysłane zo. 
stały  do zagrożonych okolic Ik zat dru 
żyny ratunkowe i transporty żywnoś­
ciowe dla udzielenia pierwszej pomocy 
powodzianom.

NOWE FILMY SOW IECKIE
MOSKWA, 19.fi. Sowieckie wytwór­

nio filmowe w ydały ostatnio klika no­
wych filmów. N ony dźwiękowiec „Sa­
ma radość" reżysera Przeobrażeńskie- 
go i Prawowa poświęcony jest wzajem 
nym stosunkom pomiędzy jednostką a 
społeczeństwem jako całością. Taki sam 

( motyw służył do opracowania dalszego 
dźwiękowca artystycznego z żj cła mlo 
dzieży kolchożniczej p. t. „Skomplłko- 

, wana kwestja“, reżyserjł Petrowa — 
Bytowa. Artystyczny film reżyserów 
E lfa i Genika „Miasto pod ataikem" o- 

• brązuje znaczenie obrony p m ciw lotn i 
c*ej. Film  „Pomyłka bohatera" (reżyser 
Jahansen) odkrywa indywidualistycz­
ne nastroje młodego robotnika, który 
pn-ypisuje sobie powodzenie fabryki 
przy wyrobie nowych maszyn i przeci 
wstawia się kolektywowi. Nakręcono 
również trzy film y dla dzieci również 
o tendencji komunistycznej .leden t 
tych filmów osnuty jest na tle rewoln- 
*f« w r. 1»IS

W więzach kapitalizmu 
państwowego.

Robotnik sowiecki w walce z rządem robotniczym.
Zdawać by się mogło, że rewo 

lucja rosyjska, dokonana w sweni 
stadjum początkowem przez prolo 
tarja t robotniczy, rozwiązała kwe­
st ję robotniczą raz na zawsze na 
korzyść tej najbardziej upośledzo­
nej klasy pracującej.

Trudno w tej doniosłej kwestji 
wybrnąć z przeciwności, jakie ży­
cie sowieckie postawiło między to- 
orją a rzeczywistością sprawy ro­
botniczej. Jeśli słowo „robotnik1' w 
Sowietach stanowi obecnie syno­
nim przedwojennego słowa „szłack 
cic", to jednak różnica między lani 
tą uprzywilejowaną niegdyś klaso 
wo częścią społeczeństwa a obecną 
klasą jest bardzo widoczna.

Robotnicza klasa Sowietów, po­
większona przez uprzemysłowienie 
państwa,
przeżywa obecnie kryzys reorga­

nizacji,
a w związku z tein i sporo nie wy 
gód. Entuzjazm rewolucji i boha­
terstwo walki o władzę przed kil­
kunastu laty zostały zgaszme 
przez życie, które wymagało spoko 
ju i trwałej pracy.

Społeczno i gospodarcze, a w 
pewnej mierze i polityczne zdoby­
cze rewolucji po ukończeniu wojny 
domowej dla robotników bardziej 
ludzkie ustawy chronią go przed 
wyzyskiem i bezprawiem.

' „Budowa socjalizmu spotkała 
się wRosji z trudnościami nie tyl­
ko natury gosspodarczej, lecz i soc 
jalnej. Państwo sowieckie bed-yc 
najpotężniejszem i najhogats :em 
na całej kuli ziemskiej kapitalistą, 
musiało wbrew swym intencjom do 
konąć. redukcji ...w prawodawstwie 

cpboltłićzem, 
d r o g ą ’ negowania Szeregu ustaw i 
przepisów.

Słynny 9-godzinny dzień pracy, 
przekształcony na 7-godzinny w o- 
kresie „piatiletki" od czasu do cza 
su stawał się „odruchowo, przez en 
tuzjazm twórczy p roleta r ja tu” —
9-cio godzinnym. Warunki egzyston 
cji, obwarowane parkanami ustaw 
i dekretów, stały się zagadnieniem 
pierwszorzędnej wagi ze względu 
na niezwykłą sprężystość cen ryn­
ku. Zabezpieczenie bytu w postaci, 
mieszkań, lecznictwa, higjeny spot 
kało się z oporem możliwości gospo­
darczego wysiłku, 
bo łatwo obiecać, a trudno wykonać 
Z tego wynikło to, że robotnik so­
wiecki wydał niejedną walkę swe­
mu własnemu rządowi w postaci 
strajków, wystąpień wiecowych i 
swą' postawą dał impuls tworzeniu 
się w łonie partji komunistycznej 

aż kilku opozycyj.
Obecnie, gdy klasa robotnicza w 

Sowietach jest dobrze uświadomio­
na w tern, co jej dała rewolucja i co 
ona może wymagać od państwa, wo 
dzowie nie klasy robotniczej, lecz 
idei komunistycznej 
spostrzegli, że grozi im niebezpie­

czeństwo.
Bo rewolucja, którą robi prole­

tariat, bywa tylko krwawa!...
I  nowy ruch klasy robotniczej, 

pragnącej uwolnić się z pętów ka­
pitalizmu państwowego, spotkał się 
z przeciwdziałaniem rządu. Do żj 
cia świata pracy został wprowadzo 
ny urzędnik rządowy t. zw. partorg 
(partijnyj organizator). .Jest to eta­
towy bojownik przeciwstrajkowy. 
Stanowisko to zostało stworzono 
przez CKW P artji Komunistycznej 
w końcu zimy br.

„Partorgów" według sprawo­
zdań prasy sowieckiej 

jest już przeszło 100.80© osób.
Te sto tysięcy urzędników partji 
komunistycznej mają prawo kara­
nia robotników, wydalania z poad, 
przyjmowania nowych, dawania 
„szturmowych" zadań w robocie, śle 
clzenie, aby w nastrojach była jedno 
rnyślnońć itp.

Urzędnicy rządzącej partji ma­
ją przed sobą szerokie fiole działa­
nia. Do ich kompetencji należy 
również
inspekcja w dziedzinie prywatnego 
życia robotnika i osądzania kwałi-
fikacyj o „proletarjaekiem zacho­

waniu się".
Jest to swego rodzaju zmuszanie 
klasy robotniczej do życia według 
przeoisów, które wypracowali teo­
retycy. Swój kilkugodzinny trud ro 
botnik nie może zakończyć tak, 
jak to się dzieje na całym święcie. 
Musi on wrazio potrzeby udać się 
do wskazanego mu miejsca, gdzie 
naczelny fabryczny ..Partorg" wy­
kłada mu nowe dyrektywy, wydane 
przez władze lun też objaśnia zna­
czenie rozwoju faszyzmu dla rew o  
lueji wszojehświ-atowej-j ,«• .*•

Przynależność do klasy robotni 
ezej w Sowietach wymaga również 
wicie pod względem udziału w ży­
ciu społecznem tego zakładu, w któ 
rym się pracuje.

Życie proletarjusza pod tym 
względem
nie należy do niego samego, lecz 

do zbiorowości.
która od aktywnej jednostki wyma 
ga wielkiego poświęcenia.

Już obecnie w niektórych ośrod 
kach przemysłowych odzywają się 
głosy protestu przeciwko „ładunki 
wi pracy społecznej" niszczącej siły 
nerwy i zdrowie robotnika od nowo 
go wielkiego przedsiębiorcy — pań 
siwa i jego sprawie działającego a 
paratu milicji i G-PU. stworzyła wa 
ranki, które
uniemożliwiają mu obronę swych 

interesów.
Niejednokrotnie już odzywały się 
glosy robotników na wiecach, żo 
praca ponad siły w imię przyszłej 
rewolucji światowej nie jest źród­
łem zainteresowań sowieckich mas 
pracujących, lecz przywódcy dok­
tryny „budownictwa socjalizmu w 
jednem państwie", nie dają możno­
ści rozwinąć się tym słusznym żąda 
niom i zapisują to na rachunek 

oportunizmu i kontrrewolucji.
W ten sposób powstała w Sowio 

tach rozbieżność ideowa między rzą 
dem a ideologją komunistyczną.

Jak  te prądy ułożą swój bieg i 
w którym kierunku pójdą, — prze 
widzieć narazie trudno, lecz fakt 
różnicy przekonań między rządzo, 
r.ymi a  grupą rządzących ortodok­
sów komunistycznych każe przypu­
szczać, że
raz rozpoczęta przez proletariat so­
wiecki walka o swobodę i niepo bc 
gle życie — będzie trwała dalej.

Proletarjat sowiecki zrozumiał, 
żo został okłamany i że Wpadł w 
szpony kapitalizmu państwowego, 
zabarwionego jaskrawym czerwo­
ny kolorem doktryny komunistycz­
nej.

Z wizytą u sowieckiego banity
Wywiad z Lwem Trockim

Jeden z dziennikarzy paryskic-b 
uzyskał wywiad z Lwem Trockim 
w Prinkopo pod Stambułem.

„Rokowania" trwały dość długo. 
Wreszcie p. Trocki zażąda! pytań 
na piśmie Przestałem. Po tygodniu 
otrzymałem zaproszenie do willi 
„wroga Stalina".

Za solidnem ogrodzeniem, po 
ogródku przechadza się policjant tu 
recki w uniformie. Na prośbę dzień 
nikarza przywołuje swlego kolegę., 
w cywilnem ubraniu. Z tym gość 
odbywa wstępną konferencję, w cza 
sio której dziennikarz czuje się 
wprost... osobiście zrewidowany 
wzrokiem i pytaniami.

Wreszcie następuje trzeci akt... 
wywiadu — rozmowa z sekretarzem 
mistrza.

Wywiad dla pana redaktora jest

gotów. Proszę wejść.
Trocki przyjmuje kolegę po pió 

rze z objawami przyjaciełskości.
— Oto wywiad. Służę panu. 

cher confrere. Tę kopję proszę pod 
pisać, gdyż i ją muszę mieć painiąt 
kę tak miłej wizyty. A powtóre oba 
wiam się zawsze niedokładności — 
w korekcie. A tak, mając u siebie ko 
pję, opatrzoną pańskim podpisem, 
śpię spokojnie. Pan kolega sam do 
pilnuje korekty. He he... Co słychać 
w Paryżu! upały?

— Bywa pan często w Stambule?
— Tylko u dentysty. Tutaj lak 

rozkosznie się żyje w tym dom ku. 
Pracuje się, tyle pracy:

— Miałby pan jakie życzenie?
— O tak, żeby gazety otrzymy­

wać bez opóźnień. To jedno. Dowi­
dzenia panu, drogi kolego!

GDY SŁOŃ OSZALEJE.
MON ACH JU  M, 19.6. Podczas czysz­

czenia zwierząt, jakie odbywało sl© 
przed kilku dniami w zwierzyńcu ino. 
nachijskim ,słoń „Boy“, czekający ua 
swoją kolej, wpadł z niewiadomej przy­
czyny w .złość. Zanim obecni zdołali się 
corjentować w sytuacji, dyrektor zwie 
rzyńca i jeden r. dozorców leżeli już z 
pogruchotanemi kośćmi pod ścianą; o- 
bn rzuciło rozwścieczone z w erze jed. 
rym  chwytem swej trąby o mur.

Następnie zaatakował dyrektora 
„Boy“ kłami. Z trudem odpędzono osza 
lałego słonia, a obie ofiary p»-*ewieeio 
no w Iłw ładziejnym  »hmi« de szpitala.

Krwawe zakończenie wiecu posła Rybarskiego
w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA, 19. 6. Wczo­
raj około godz. 1 pop. w sali ki.ua 
„Panorama" miał odbyć się wiec 
stronnictwa narodowego, na którym 
miał przemawiać pos. Rybarski. Bez 
pośrednio przed wiecem wśród zc 
branych przed lokalem wynikła 
bójka, którą zlikwidowano z uwagi 
na zbliżającą się procesję, idącą z 
Klasztoru Jasnogórskiego. Zdawa­
ło się, że na tern incydent został za 
kończony.

Aliści po odbyciu zebrania, kie 
dy pos. Rybarski wyszedł * kina.

znajdujący się wśród jego otocze­
nia redaktor tutejszego tygodnika 
„Gazeta Narodowa", Rutkowski, u- 
derzył nożem jednego z przechod­
niów y plecsy, niejakiego Tomasza 
Gładysza. Napadnięty w obronie 
własnej wyjął rewolwer i strzebi 
do napastnika. Rutkowskiego kula 
minęła, raniąc innego przechodnia 
lekko w rękę.

Powstał tumult i walka na la­
ski, którą policja niezwykle szybko 
zlikwidowała. Za Rutkowskim za­
rządzono pośoig.
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Coraz obszerniejsze miejsce w 

relacjach telegraficznych, w p ia ..e
codziennej, zajm ują ostatnie w„. 
padki, rozgryw ające się w A u s trią  
Dowiadujem y się więc, ze zarown 
w W iedniu jak  i szeregu m iast pio 
w incjonalnych, Grazu, Insbrucku 
i t d wrzenie wew nętrzno-polityez
no’ przybiera coraz silniejsze formy 
aktów terorystycznych. yhuclmys 
bomby, dokonywane są  ̂ napady re ­
wolwerowe na  przywódców poli­
tycznych, zdarzają  się ak ty  gw abu  
na  kupcach i fabrykantach , / r o d ­
łem tego wszystkiego, ^micgatoioiu 
w szystkich zamieszek jest part ja 
narodowo-socjalistyczna, otrzy ma­
jąca  dyrektyw y z B erlina  i dążąca 
obecnie drogą nielegalną do o ba u 
n ia  rządu austriackiego by opano­
wać A ustrję  n a  rzecz hitleryzm u.

J e s t  to w gruncie rzeczy clązen.e 
do „ansehlussu“, ty lko że juz me, 
iak  przed la ty  — w postaci aktu 
dwustronnego, austro-niemie.cluegos 
ale jako p r e s j a  jednostronna, w y­
chodząca wyłącznic od strony Nie­
miec, działających w A ustrj; od
wew nątrz.

Gdy tra k ta t  S t. Germ ain us.a 
nowił granice nowej, powojennej 
A ustrji, niewielkiego, bo zaiodwie 
7 mil jonów’ ludności liczącego p, a 
i,twa — tęsknota za anselilussem z 
(]5-miljonową Rzeszą republikańską 
]>y'a w W iedniu bardzo silna. Zw ła­
szcza do tego parli socjaliści au~ 
Je jaccy , zachwyceni tern, że spu­
ściznę po W ilhelm ie drugim  objął 
tow arzysz p a rty jn y  E bert i że 
powojennych Niemczech prezyc; en - 
leni Reichstagu jest tow arzysz L.o- 
ehe, a m inistram i, a naw et kancle­
rzam i tow arzysz Scheidem ann, ery 
M iiller. D ruga w ielka p a rt j a  an- 
sirjacka, chrzęści jańsko-spoleczn:,
wprawdzie, oficjalnie nię opow.a 
dali się za anschlussem, ale stale 
podkreślali, że między Au s ir  ją  a 
Niemcami niem a zasadniczych roz­
bieżności, że oba państw a są two- 
m m i jednolitem i pod względem na 
rodowym i pow inny pozostawać w 
najściślejszym  kontakcie.

,) ednak stosunki m iędzynarodo­
we tak  się układały, że ansehlu.is 
był praktycznie niew ykonalny. 
Sprzeciw iały się takiej koncepcji 
m ocarstw a zachodnie, przeciwne, 
była F rancja , W iochy, a tez i M ała
E ntente. .

Tymczasem stosunki w Niem­
czech uległy radykalnem u przeobra 
żeni u. E b erta  zluzował H indenburg, 
Loebego — Goering; p a r t ja  socja-

skich em isarjuszy hitleryzm u, za­
strzegając się stanowczo przeciw 
w trącaniu  się B erlina w spraw y 
w ew nętrzne A u strji. .

Na to rząd H itle ra  wydal bar­
dzo ostre zarządzenia represyjne, 
między innem i ustanow ił, za
przekroczenie gran icy  z Niemiec 
do A u strji w iza w jazdow a wynosić 
m a 1000 m. Oznaczało to zdławienie 
ruchu turystycznego, jednego z 
"łow nych dochodów licznych nu ej 
seowości kuracyjnych  i wycieczko­
wych w A ustrji. W roku 193- do­
chody tego ruchu turystycznego z 
Niemiec przyniosły A u strji 35 milj 
szylingów. O statnio wreszcie posu­
nął się h itleryzm  do dalszego środ­
k a  represy j. W szczął akcję terory- 
styczną. szerzącą panikę w A ustrji 
; dem oralizującą społeczeństwo.

Ja k  ta  próba opanowania _ Au­
s trji przez hitleryzm  skończy s i ę — 
trudno w tej chwili przesądzać. Gzy 
hitleryzm  dopnie swego, czy ez 
A ustria  obroni się przed naporem 
  przyszłość najbliższa okaże.

Z politycznego stanow iska  ̂ wal­
ka, rozgryw ająca się w A u strji nm 
o fiziognom ję A ustrji jest bai 
dzo charakterystyczna. P arcie  bo­
wiem B erlina nad D unaj, opanowa

nie W iednia przez rządzące dzis w 
Niemczech sfery, nie pozostałoby 
bez poważnych konsekwencyj.

Przedew szystkiem  krzyw em  te­
kiem  na to dążenie pangerm am zrru  
do usadow ienia się n a d  D unajem  
p a trzą  W łochy. M usssolini p ro te ­
guje hitleryzm , ale w łaśnie pod wa 
runkiem , że ekspansja  germ ańska 
nie dotrze nad D unaj, gdzie k rzy ­
żują się in te resy  W łoch i Niemiec. 
Zawładnięcie A u strją  przez Niem ­
cy byłoby równoczesne z opanowa 
niem politycznem  i gospodarezem 
W ęgier, wobec czego ożyłaby s ta ra  
koncepcja. ,,M itteleuropy‘ pod pat 
ronatem  Niemiec. Byłoby to rów ­
nież okrążeniem  Czechosłowacji, 
zagrożeniem  sfery  wpływów M alaj 
E n ten ty  — koncepcja, k tó raby  prze 
ci w sobie m iała zatem licznych wro 
gów i zmobilizowała cło stanowcze­
go odporu szereg państw .

J a k  widzimy więc, w ypadki w 
A ustrji nie m ają  tylko charakteru  
w ew nętrzne politycznych stare.

. 1 I - ! „  ^  1  -I-i T /-\ T»
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stepstw a tego, co się obecnie roz­
gryw a w A ustrji, sięgają bnrezo 
głęboko w układ stosunków w E uro  
nie i mieszczą w sobie zarzewie licz 
nycli konfliktów  m iędzynarodr- 
wycli. j

----------

PO LATACH NIEWOLI 
NA OJCZYZNY ŁONO

W rocznice powroty ©ornego Śląska
do Polski.

Str. 3

HazmćsitośEl
PO LSK A  W EŹM IE UDZIAf W WY­
STA W IE SZTU K I DZIECKÓ W MO­

SK W IE.
W Moskwie we wrześniu ustanie o- 

tw a rta  w ielka w ystaw a sztuki dziecka 
o charak terze m iędzynarodowym  W 
w ystaw ie te j weźmie równie;? udział i 
Polska.

 . q . ____
KSIĄŻKA O PRZYBYSZEWSKIM.

W najbliższym  czasie ukaże się ksią 
żka St. H ełsztyńskiego o Przybyszew­
skim. Będzie to  pierw sza n rm o g ra ija
poświęcona autorow i „De p ro fund is ', 
uw zględniająca zarówno analizę tw ór 
ezośei, ja k  i żye orys p isarza K siążka 
H elsztyńskiego przyniesie m. in. niezna 
ne dotąd lub m ało znane szczegóły bjo 
graficzne w edług re laey j ba ta  P rrzyby  
szswskiego.

 : 0 : ------
„LEGENDA W AW ELU .

N a dizcdzińcn wawelskim urządzono 
w idowisko seenieune p. t. „Legenda TV a 
weto", osnute na podaniu o sm ęka wa­
welskim. Tekst widowiska napisał *e- 
liks PeLkla, metrykę—Bolesław 
W alewski.

 :G:------
TY TU S C H A ŁU BIŃ SK I i  M ELBA.

j e  g ó r a l s k i e .
Syn dr. T y tusa  Chałubińskiego, t o ż .  

Ludw ik C hałubiński znalazł w jednym  
z kufrów , pozostawionych przez oiea, 
zbiór no tatek  muzycznych, aswier&ią- 
eyck 32 m clodje góralskie i i  ich w ar­
ia n ty  — w szystkie zanotowane na skrzy 
pce. Dotychczas wiedziano powszceh. 
nie, .e iperwszy zapisyw ał nuty góra., 
skie K leczyński. jednak zbiór jego po 
siadał szereg błędów. Tymez»*em Cha 
iub ińsk i po tra fił praw ie zupełnie w ter 
nie oddać ry tm  i właściwości tonalne 
trudny  cli d la  ówczesnego ucha melo- 
dyj góralskich.

:0

li styczna została zdruzgotana, 
wszechwładzę objął H itler. Zapasy 
ansehlussowe w W iedniu wy tlały  
do cna. W yłoniła, się natom iast 
w prost psychoza strachu przed 
ewentualnością podzielenia losow 
Ba wa r j i, Saksonji, W i rtem berg j i 
innych niemieckich dzielnic, poebło 
nię tych przez hitleryzm  i rządzo­
nych centraln ie z Berlina.

N atom iast w Berlinie postano­
wiono dokonać auschlussu, me 
przez jak iś ak t międzynarodowy — 
ale poprosi u przez polityczne opa ­
nowanie A ustrji, przez agitację we­
w nętrzną. przez wysadzenie z s.io- 

> d la L dotychczasowego rządu i usta­
nowienie iTi'vmu hitlerowskiego.

Rozpoczęło się ag itacy jne pod­
kopywanie pod organizację p a r ty j­
ne w A ustrji, i to na całcj^ Rnji od 

' zacbowawczej partji chrześcijańsko 
społecznej po socjalistyczną.

W ysłannicy hitleryzm u coraz 
śmielej, coraz dufniej sobie poezy- 

. nali, w prow adzając zamęt w życie 
polityczne państw a. W idząc, co się 
święci, rząd dr. Dollfussa, szeia 
p a rtji  chrześcijańsko - społecznej 
przedsięw ziął szereg zarządzeń o- 
chronnycjh, s ta ra jąc  się przedewszy 
stkiem  odgrodzić A ustrję  od £g.- 
tacji, prowadzonej przez berliń-

Zanim w dniu 2(1 czerwca 1022 
roku wojska polskie wkroczyły na 
G. Śląsk, blisko 15 miesięcy upły­
nęło od pamiętnego dnia 20 marca 
1821 r., w którym to dniu ludność 
górnośląska w plebiscycie zamani­
festowała zdecydowaną większością 
głosów przynależności tego terenu 
do R zeczypospo lite j Polskiej. Cho­
ciaż w niekorzystnych dla nas wa 
runkach odbywał się plebiscyt, mi­
mo to przeszło 391 tysięcy głosów 
oświadczyło się za Polską przeciw 
375 tysiącom głosów niemieckich, 
licząc zaś według gmin blisko 80 
procent na głównym obszarze G. 
Śląska opowiedziało się w duchu 
przynależenia do Polski.

Ale wynik plebiscytu był do­
piero początkiem najtrudniejszego 
bodaj okresu nowej zaciętej walki
0 ostateczne rozstrzygnięcie losów 
tej ziemi. Niemcy poruszyli niebo
1 ziemię, aby mimo plebiscytu cały 
G. Śląsk zagarnąć na nowo w swe 
ręce. W  Berlinie ukuto dogmat o 
niepodzielności G. Śląska, rozwija­
jąc w tym kierunku olbrzymią 
propagandę w całej Europie. A rę 
ka w rękę z Niemcami poszły po­
tężne czynniki międzynarodowe, 
pragnące niedopuście do połączenia

G. Śląska z Polską.
Wobec tych machinaeyj hut gór­

nośląski począł się; znów u zai p d i f c o -  

ny w swych prawach, tylu ofiara­
mi okupionych. Kiedy wreszcie u- 
jawniło się, że w komisji międzyna­
rodowej na Śląsku, powołanej do 
pociągnięcia granicy, wpływy an­
gielskie dążą do pozostawienia nie­
mal całego G. Śląska przy Niem­
cach a rzucić chcą Polsce tylko nie­
znaczne okrawki — wówczas lud 
polski, którego cierpliwość i tak 
już przez ciągle prowokacje nie­
mieckie naprężoną była do osta 
teczności, porwał za broń i krwią 
własną przypieczętował niezłomną 
swą wolę połączenia się z Macierzą 
polską.

Przyszły potem różne układy, 
narady i konferencje, zanim osta 
tecznie prawa suwerenności pań­
stwowej nad częścią G. Śląska nam 
przyznaną, przelano na państwo 
polskie. Dnia 20 czerwca 1922 roku 
nastąpiło nareszcie wkroczenie woj 
ska polskiego na tę prastarą ziemię 
piastowską i objęcie władzy na G. 
Śląsku przez urzędy polskie. Był 
to naprawdę wzruszający powrót 
Polski na G. Śląsk po przeszło sze­
ściu wiekach rozłąki.

NAGRODA LITER A C K A  W LU 
B L IN IE .

Na osta tn im i posiedzeniu tobrWlito 
r o „tow arzystw a przyjació ł nauk:’ U- 
ehwalono zwrócić sic do m ag istra te  !« 
bełskiego z wnioskiem o ufundowanie 
nagród: literackie? artystycznej i nau­
kowej. Tow arzystw o przyjaciół nan.r 
ofiarow ało  ze swej strony  współpracę, 
przy opracow aniu s ta tu tu  i orgamzowa 
u lu  Jury.

— ooo----
PO TRZEBN A  GWIAZDA 

W iktor i E dw ard  H alperto , dwaj 
p roduA nci i reżyserowie z wytwór®? 
P a r a m ountu, l-oszukuja kobiety o us. 
m iechu Monny Lizy. K andydatk i possa 
dające odpowiednie w arunk i m ogą pi­
sać do w ytw órni P aram o u n t w H o l ly ­
wood. N ieznana gw iazda bcdzie g ra ta  
główną ro k  w film ie „Super n a tu ra ! .

•——oOo-----
NOW A NAGRODA DLA P IA N I­

STÓW.
W Leodjum  ufundow ana została 

przez królew skie tow arzystw o A  Cs- 
pelta" -  dzięki dotacji p ian isty  Bran, 
lowskiego — nagroda dla pianistów, 
nagroda ta. k i i r a  nazwano imieniem 
Brodow skiego, przeznaczona jest 
pianistów  belg ijsk ich  oraz . 'a g ra n if -  
nyeh, którzy eonajm niej dwa la ta  stad  
jow ali w B elgji pod kierunkiem  peda-
gogów belgijsk ich  lub zagranicznych.

W ojczyźnie kartofla
. » i ____ i  J . m h ń n r  v m n r h

Conception (Chile) powróciła wysla 
na  stam tąd  na wyspę Mocha w ypraw a, 
wyspa M ocha Jest h istoryczną ojczyz­
ną k arto fla . Na te j to wyspie znalazł 
po raz  pierwszy podróżnik i ceglarz au 
gielski. F ranc is  D rake, karto fle  k tóre 
zab ra ł ee sobą do A nglji. W yspa ta , o- 
sam otniona wśród Oceanu, za 'udn iona  
jest przez nieliczne rodziny białych, 
potomków osiadłych tu ta j  ongi p h a -  
tów  angielskich. In d jan ie  krajow cy bo 
ją  sie ładować na wyspie Mocha. k tó .

r ą  uw ażają za k ra j duchów zm arłych. 
W gleb i lasów’ znalazła  jednak ekspe­
dycja  ślady pierw otnych osad, zamiesz 
kaiych  ongi przcc Polinezyjczyków. Z 
okresu pobytu  na wyspie D rake’a  zna­
leziono broń sieczną i arm atko  okręto­
wą. W jednej z zatok stw ierdzono obe 
eność podwodnego czynnego wulkanu, 
co potw ierdaz opinje obserw atorium  w 
S antiago  de Chile ,iż tu ta j  w łaśnie 
znajduje  sic o p icentrum  w strząsów pod 
ziemnych, obejmujących Chile.

W A LK A  ZE ŚLEPOTA
O ftagm olog wiedeński tir. H am bur­

ger w ygłosił w tych dniach odczyt u® 
posiedzeniu austriack iego  tow arzystw a
lekarz.y — okulistów. Mówił o odkrytej 
przezeń metodzie zapobiegania ślepaese 
w w ypadku postępującej a tro f ji  nerwu 
wzrokowego. M łody uczony przyszedł 
do wniosku, że przyczyną choroby ner­
wu wzrokowego jest nazbyt słabe «a- 
Łwaszanie tkanki nerwowej. Aby 
przy jść  tkance z pomocą dr. H  am b u r. 
g er dał wejść nerwowi oooiemn w kon 
ta k t z solami metalowomi przez wpro­
wadzenie do organizm u ty ch  soli w po 
łączeniu * wyciągiem  z gruczołu ta r ­
czycowego. Zademonstrowano kilka
wypadków, w których chorzy skazani 
by li na  ślepote, a  po zastosowaniu ku­
racji m etodą dr. H am burgera  ww.dro 
wieli zupełnie.
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NA FRONCIE PRACY W ZAGŁĘBIU k r o n i k a
Sprawa obniżek płac w fabr. „Olkusz" i „Poręba" — „Renard"

ponownie pracuje na jedną zmianę
Ciągnąca się od szeregu miesię­

cy- sprawa obniżki zarobków w fir­
mie „Olkusz1' w Olkuszu, była przed 
miotem konferencji w ubiegłym ty ­
godniu, na której właściciel firmy 
p. Fritz Westen zgodził się ?.u 
wniosek przedstawicieli pracowni­
ków przedłużyć dotychczasowe li­
niowy do końca lipca br. z tern, że 
zostanie wniesione do ininisterjum 
podanie o zmianę warunków sprze 
dąży produktów finny. Jeżeli więc 
ministerjum w tym terminie przy­
chyli się do prośby dyrekcji f ir­
my, pracownicy otrzymywać będą 
niezmienione zarobki, na wypadek 
zaś odrzucenia jej, grozi pracow i 
kom fizycznym ryczałtowa obniżka 
o 8 proc., zaś pracownikom umysłu 
wym indywidualna, sięgająca n a ­
wet w poszczególnych wypadkach 
do 30 proc.

Należy wyrazić nadzieję, że mini 
sterjum nie dopuści do żadnej ob­
niżki płac.

— 000----
W tyćli dniach w Poręb'-' pomię 

dzy dyrekcją miejscowych zakładów 
przemysłowych a przedstawiciela­
mi ZŻZ., PPS. CKW., postem Ko 
nieczką i okręgowym sekretarzem 
ZZZ. p. Zaborowskim, odbyła się 
konferencja dotycząca ostatnich re 
dukcyj w zakładach.

Jak wiadomo z powodu braku 
zamówień, zredukowanych zostało 
144 robotników wydziału nu-chanicz 
nego.

Przedstawiciele robotników do 
Idadali starań, aby zamierzoną re 
dukcję wstrzymać, jednakże dyrek­
cja kategorycznie się temu sprzeci­
wiła, motywując swój krok brakiem 
zamówień. Dyrekcja przyizekła ja 
dnak, źe zredukowani obecide robot 
nicy przed upływem 3 miesięcy zo­
staną z powrotem przyjęci do pracy 
wskutek czego nie stracą prawa do 
urlopów, oraz że powrócą do pracy 
na dotychczasowych waru; kach.

Pogłoski jakie obiegały Porębę, 
że redukcja przeprowadzana jest w 
celu obniżenia dotychczasow. zaw/ł 
ków robotniczych o 15 procent, zo­
stała wobec delegatów przez dyrek­
cję fabryki zdemontowana jaku zu­
pełnie fałszywa.

Sprawozdanie z odbytej konfe­
rencji złożył poseł Konieczko na ze 
braniu odbytem w sali teatiu na 
które przybyli robotnicy w liczbie 
ponad 50Ó osób, bez różni :y przyna 
leżnośei organizacyjnej.

Pozaiem na zebraniu tom poru­
szono cały szereg bolączek robotni-

ZaMad

SOSNOWIEC,
Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38.

d ą b r o w ą ' g ó r n ic z a
Król. Jadwigi Nr. 7. Telefon 2-98, 
Urządza pogrzeby najskromniej­
sze, najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy zwłok, karawany, wień­

ce, dekoracje.
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

W ub. niedzielę na „Renardzie11 
odbyło się zebranie mężów zaufa­
nia rad załogowych, w związku z 
żądaniem dyrekcji 15 proc. obniżki

płac. Uchwalono nie dopuścić do żad 
nej obniżki i wszelkiemi moźliweini 
sposobami sprzeciwiać się żądaniu 
przemysłowców.

Prezydium zarządu głównego Z.P.P. i H.
w Sosnowcu

W ub. niedzielę odbyło się kon­
stytucyjne plenarne posiedzenie za­
rządu głównego polskiego związku 
zawodowego pracowników' przemy ­
słowych i handlowych w Sosnowcu, 
na którem dokonano m. in. wyboru 
do prezydjum zarządu głównego 
związku.

Prezesem wybrany został jedno 
myśłnie i ponownie p. Włodzimierz 
Grunwad, pozostałe czynności po­
wierzono również dotychczasowym 
członkom.

W ten sposób zebrani wyraz* li

ustępującemu zarządowi pełne z.-m 
fanie.

Po sprawozdaniu przedstawicie­
li oddziałów, w których dominowa­
ły wiadomości o dalszych reduk­
cjach zarobków i zwolnieniach z 
pracy, przyczem pracodawcy nie co 
fają się przed łamaniem umów zbić 
rowyck, postanowiono w najbliż­
szym czasie wystąpić do władz z 
memorjałem, w którym mają być 
napiętnowane metody przemysłow­
ców, stosowane wobec pracowni­
ków.

Sensacyjne rewizje
w biurach fabryki „Olkusz" i „Wolbrom"
OPIECZĘTOWANIE KSIĄG BUCHALTERYJNYCH I DOKU­

MENTÓW.
W ub. niedzielę wieczorem doku 

nano wielkiej i sensacyjnej rewizji 
pod osobistym kierunkiem podpro­
kuratora Boldta z Sosnowca i ko­
misarza Eeina z Olkusza, w biurach 
fabryk, należących do koncernu 
Westena, t. j. w fabryce „Olkusz11 
w' O licu szu i „Wolbrom11 w Wolhro 
miu. Rewizji tej dokonano jedno­
cześnie.

W jednej chwili budynki biuro­
we i bramy otoczone, zostały przez 
policję mundurową i śledczą.

W  rezultacie rewizji, trwającej 
do późna w nocy z niedzieli na po­
niedziałek, zakwestjonowano sporo

Z młodzieżowego ruchu robotniczego
w Zagłębiu Dąbrowskiem

 OOO—-
KOPALNIA „RENARD11 PRZE­

SZŁA NA 1 ZMIANĘ.
Wczoraj na kopalni „Renard11 

wywieszone zostało zawiadomienie 
że od 20 do 24 bm. kopalnia praco­
wać będzie tylko na jedną zmianę.

Jak więc widać zadowolenie ro­
botników z powodu przejścia na 3 
zmiany i wszystkie dni w tygodniu 
nie długo trwało. Dyrekcja kopalni 
znów musi planować jakąś kombi­
nację, na której — jak zwykle — 
stracą znów robotnicy.

W ub. niedzielę, w sali sosno­
wieckiej „Kuźnicy11 odbyło się zebra 
nie delegatów kół młodzieży robot 
niczej. Zebranie zagaił p. Jan  Len- 
gas, kierownik okręgu organizacji 
młodzieży pracującej w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, poczem referat orga 
nizacyjny wygłosił p. Al. Czekaj, 
delegat O. H. P. z Warszawy.

W treściwie ujętym referacie zo 
brązował p. Czekaj dotychczasowi* 
formy życia młodzieży oraz zazna­
jomił młodzież pracującą z zasada 
mi O'. M. P., obejmującej młodzież 
pracującą w jedną z trzech wieHm'h 
grup organizacyjnych, a mianowi­
cie: po gjonie młodych, grupują­
cych młodzież inteligencką i strzel 
cu — organizacji przysposobienia 
wojskowego.

W ożywionej dyskusji zabierali 
głos delegaci poszczególnych og­
nisk, wypowiadając się jednomyśl­
nie za stworzeniem O. P. M. na na­
szym terenie, tylko ta bowiem orga 
nizacjn odpowiada ideowo młodzie

W ub. sobotę nad wieczorem o- 
koliee Ojcowa i Krakowa nawiedzi 
ła wielka burza gradowa, ozyniąe 
znaczne szkody w polach i inwen­
tarzu.

Grad wielkości orzecha włoskie ­
go przetrzebił zasiewy w kilku wio 
skach poza Ojcowem, jak w Białym 
Kościele, Hurowni, Wielkiej Wsi, 
Szycach, Prądniku Korzkiowakim i 
wielu wioskach pod Krakowem. W

Czerwiec

Wiórek

dokumentów i księgi buchalteryjne 
od lat 5-e,iu wstecz. Księgi złożono 
do pokojów w budynkach biuro­
wych które to pokoje opieczęto­
wano.

Nadto przeprowadzono osobiste 
rewizje i w mieszkaniach dyrekto­
rów - obcokrajowców- oraz w miesz­
kaniach niektórych urzędników, za­
ufanych dyrekcji fabryki.

Nikogo nie aresztowano.
Śledztwo, które potrwa prawdo­

podobnie czas dłuższy, z uwagi na 
zakwestjonowanic ksiąg i innego 
materjału, okryte jest tajemnicą.

ży pracującej.
Nieco dłuższe przemówienie wy 

głosił prof. K. Nawrocki, apelując 
do młodych, aby w ramach powoła 
nej przez siebie organizacji realize 
wali szczytne hasła marszałka Pił­
sudskiego i przygotowywali się do 
przejęcia z rąk starszego pokolenia 
odpowiedzialnej służby dla pań­
stwa. W zakończeniu jeden z dele 
gatów zgłosił rezolucję treści na­
stępującej:

„Zebrani w dniu IS-tyrn czerwca 
delegaci kół młodzieży robul- 
nieizej z terenu Zagłębia Dąbrow­
skiego, po zapoznaniu sisę z zasa­
dami organizacji młodzieży pracują 
cej, widząc w niej najlepszą formę 
organizacyjną dla robotniczej mło­
dzieży, przygotowującej się do speł 
niania obowiązków obywatela pań 
stwa, postanawiają jednomyślnie 
przystąpić do bezzwłocznego orga 
nizowania ognisk O. M. P.“.

Rezolucja została przyjęta jedno 
myśłnie wśród gorących oklasków.

Wielka burza gradowa w okolicy Ojcowa
SZKODY W rOLACH f W INWENTARZU.

ciągu kilku minut ziemia pokryła 
się formalnie lodem.

Straty spowodowane masą wo­
dy i gradobiciem nie są wielkie 
dzięki tylko temu, że ziarno nie jest 
jeszcze w kłosach, w każdym jed­
nak razie dochodzą w niektórych 
miejscowościach do 10 procent Po- 
zatem grad poczynił szkody w sa­
dach, ppwybijal szyby w oknach ł 
podziurawił daohy.

KALENDARZYK
Dziś: Sylwerjusra 
Jutro. Alojzego G.
Wschód słońca: 3.32 
Zachód słońca: J9.58

RADJO
WARSZAWA.

Wtorek, 20 czerwca.
7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka. 

7.1a. Dz. poranny. 7.20. P ły ty  7.52 Chwil 
dz. bież. 11.58. Sygnał czasu 12.05. P ły  
ka gospod. domowego. 7.55. Program  na 
ty* 12.25. Codz. Przegl. P rasy Polsk. 
12.33. Kom. meteor. 12.35. Płyty. 12-55 
Dz. połudn. 4.55. P łyty. 15.05. Wiad. bio 
żące. 15.10. Kom. Państw. Inst. Eksport.
15.15. P łyty. 15.25. Kom. gospod. 15.35. 
P łyty. 15.45. Chwilka lotu. 15.50. Płyty. 
15.55. Kom. Urz. W. F. 17.00 Skrzynka 
poczt. 17.15. Koncert chóru ukraińskie­
go. 18.15. Odczyt p, t. Przyroda Palesty 
ny. 18.35. Recital fortep. 19.20. Rozmai 
to.ści. 19.35. Program  na dz. nest. 19.40. 
Na widnokręgu. 20.00. Koncert popuł. 
20.50. Dz. wiecz. 2.00. Wiad. bież. 22.00. 
Feljeton Kornela Makuszyńskiego.
22.15. Muzyka tan. 22.25. Wiad. sport. 
22.35. Wiad. meteor, i kom. polic. 22.40, 
Muzyka tan.

WARSZAWA.
Środa, 21 czerw a,

7.00. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka.
7.15. Dz. por. i wiad. sport. 7.20. P łyty. 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 7 55. 
P rogram  na dz. bież. 11.58. Sygnał cza­
su. 12.05. Płyty. 12.25. Codz. Przegl. P ra 
sy Polsk. 12.33. Kom. meteor 32.35 P ły  
ty  12.55. Dz. połudn. 14255. Płyty. 15.05. 
Wiad. bież. 15.10. Kom. Państw  last. 
Eksport. 15.15. P łyty. 15.25 Kom. go- 
spod. 15.35. P łyty. 15.45. Skrzynka PKO. 
16.00. Koncert ork. dgtej. 17.10. Morze 
i kolonje w życiu narodów. 17.15. Aud. 
M. O. 4. O tegorocznych kursach muzy 
czr.ych dlH nauczycieli śpiewu 17.35. 
Koncert popular. 18.15. Co myślę o spor 
cie i turystyce. 18.35. Recital śpiew. 
19.05. Utwory skrzypc. 19.20. Rozmai 
tości. 19.35. Program  na dz. uast. 1940. 
Kwadrans lit. 20.00. Aud. we;ola p t. 
Zaloty. 20.55. Dz. wiecz. 21.05. Skrzynka 
poczt. 21.15. Koncert kameralny. 22 00. 
Odczyt w fez. angielskim. 2215 Muzy­
ka. 22.25. Wiad. sport. 22.35. Wiad me 
teor. i kom. polic. 22.40. Muzyka tan.

KATOWICE.
Wtorek, 20 czerwca. -

7.00. Aud. poranna z Warsz, 1150. 
P rogram  na dz. bież. U.58. Sygnał cza 
su. 12.05. P łyty. 12,25. Tr. z Warsz 12.35 
P łyty. 12.55. Dz. połudn. z Wnrsz. 14.55. 
I ł y  ty. 13.05. Kom. gospod. 1510. Płyty. 
15.25. Kom. gospod. 13.35. P łyty. 15.55. 
Kom. sport. 1800. Koncert z Ciechocin, 
na. 1700 Aud. dla dzieci. 17.15 Tr. z 
Warsz. 19.10. Rozkosze sportu wędkar­
skiego. 19115, Rozmaitości. 19.35. Pro­
gram  na dz. nast. 19.40. Tr. z Warsz.
22.15. Muzyka tan  22.25. Tr. z Warsz. 
22 -10. Muzyka tan.

 ------
Z KIELC.

(k) Pozostawiła dziecko na pestwe 
losu. Helena Ceadrowska, zam. na 
przedmieściu Barwinek zameldowała 
w komisarjacie P. P., że w końcu ma­
ja  br. K atarzyna Berlówna, lot 24, za­
mieszkała u niej jako sublokr'orka po 
zostawiła niemowie w wieku E mies. i 
zbiegła w niewiadomym kierunku

Niemowlęciem narafze zaopiekowa­
ła sie Ceudrowska. Policja za wyrodną 
m atką wszczęła poszukiwania

Wyśmienite obiady wydaje 
PASZTECIARNIA 

P. MICHAŁOWSKIEGO 
Obiad z 3-ch dań 1 zł. 20 gr. 

KIELCE, DUŻA 10.
jg — aaB Ej

(k) Zwolnienie «e służby powodem 
do samobójstwa. Ouegdaj we wsi We. 
solówka pow., opatowskiego, W ad a*  
Lipiec, lat 20 popełnił samobójstwo 
przez powieszenie sią ua drzewie. Po­
wodem samobójstwa Lipca bjło zwol­
nienie go ze służby przez Stanisława 
Skórzyńskiego, zamożnego gospodarza 
tejże wsi oraz w yrzuty czyni* nc mu 
przez ojca za postradanie slułł.y

 oOo-----
Z SOSNOWCA

Zapisy uczenie do szkół: Żeńskiej
Szkoły Rzemiosł im. Ks. Kau. Fr Ra­
czyńskiego, uł. Kaliska 23 i Żeńskiej 
Szkoły Gospodarczej im. hr. i .  Zamoy 
skiej ul. 8 Maja 20 w Sosnowi u przyj­
mują kanoelarje tych szkół do dnia 1 
hpoa.



St*, i .

Mr. l6>.

Z JAZ© GOSPODARCZY BBWR 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

W niedzielę, 25 bm o godz. 10.30 
rano w sali gimnastycznej panstwc 
wego seminarjum nauczycielskiego 
w Sosnowcu (Wawel 1) odbędzie 
się powiatowy zjazd działaczy go 
spodarczych i społecznych bezpar­
tyjnego bloku współpracy z rząd na 
powiatu będzińskiego.

Z ŻYCIA Z.Z.Z. W SOSNOWCU.
Na walcowni lir. ,,Renard1' oclby 

lo się wielkie zgromadzenie czton- 
ków ZZZ pod przewodnictwem pre 
zesa zw. metalowców p. Jozota 
Kmicika, w którem wzięli udział 
poseł Ja n  Konieczko i sekretarz 
ZZZ p. Zaborowska .

Referat o ustawie scaleniowej 
wygłosił poseł Konieczko,, referat 
organizacyjny wygłosił sekretarz
Z aborow ski. . . ,

Po referatach wywiązała się A j  
skusja, w której zabierało głos k il­
ku mówców. Na liczne pytania od­
powiada! poseł Konieczko.

■■—•O* — ( .
(s) Z życia klubu młodzieży uu.

Mars2. Piłsudskiego ua Konstantyno­
wie. Odbyło się nadzwyczajne walno 
zebranie członków klubu, na którem po 
załatwienia szeregu ważnych spraw, 
wybrano nowy zarząd, w sk'ad ktróe- 
<m weszli pp. Leśniak Sj-anislsw (prze­
wodniczący), Możdzioch Zygmunt (wi- 
ceprzewodn.), Gałkowski Roman (sekie 
tarz), Przybyła Tadeusz 'skarbnik), 
i członkowie pp.: Nowakowua M ła y. 
stawa i Porąbka Henryk.

Do komisji rewizyjnej wess.i pp. uo 
U Bolesław, Wawrzynkicwicz Kazi- 
tnierz i Hamankiewicz Kazimierz

Sąd honorowy: pp. Pająkowa a Ge­
nowefa, Możdzioch Zygmunt i Grnszeo

W ła d y s ł a w .  . . ,
J e d n o c z e ś n ie  postanowione orządwo 

w y c ie c z k ę  krajoznawczą na Baranią Go 
ie  w dn. 25 bm. dla ozłonków i s y m p a ­
tyków. B liż s z y c h  i n f o r m a c j i  udziela s e  
kret ar ja t  klubu w lokalu w ta s u y m  

rzy ulicy Staszica nr. 18 codziennie od
godz. 18 — 21

si świadectwo z ukończenia szkoły 
uTodcwej żeńskiej w Sosnowcu otrzy 

laaly: Batkówna Mar ja, Budzyńska
Leokadia, Czyżówna -
hiechówna Stanisława, Dwoi akowska 
Helena, D iurska Irena, Gatkowna Ju l­
ia  Gawetówna W iktorja, Gcndarczy- 
kówna Janina. Jastrzębska Mar ja. Je ­
ziorowska W alentyna, Kawczaoka -Ii 
ezvslawa,, Kosmalanka Janina, K iaw 
czykówna Janina, Kubicr.kowna Houo 
rata , Kwietniówna Władysław L ew  
ska Stanisława, Łebkówna A u re lą  
Milnerówna Wacława, Piątkow ua Hele 
na Piechowiczówna Michalina, r  
kówna W ładysława Sitkówna _ J a a i“a '
Sitkówna Stanisława, Rosmcrzcwna Do 
imta  Stelmaszczykowna .Jozefa, ioKa 
r?ów na Anzelma. Tom asików ca Anie­
lo Tm-lińska M arja.U latow ska Paulina

' rszulska Władysława,
Helena, Żakówna Elżbieta, Żytkowna
\ntonma.

Złożyły egzamin na c*oladc,ka prze 
asysłu krawieckiego: Batkówna M arj , 
Budzyńska Leokadja, Dziurska lrena^
Gntkówna Ju lja , Jezio row ska W alenty 
na K u b ic z k ó w n a  Honorata, M daerów 
na, Wacława, P ie c h o w ic z ó w r.H  Michał! 
na, Polakówna W ła d y s ł a w a ,  Sitkówna 
Janina, Sitkówna Stanisława Tomasi- 
kówna Aniela, Tnrlińska M erja, Wój- 
c-ik ó w n a  Helena.

Z Zawiercia ze Szkoły Przemysłowo 
Handlowej: Bauerówna Elwu-a, Bem- 
benówna W alentyna, Pawlikowna J a ­
nina, Sozanówna M arj a, Szkhniarzow 
na Pelagja.

(s) Schwytanie złodziei i paserek. 
W związku z kradzieżami u Lewka 
Garncarza w Sosnowcu (dn. 22.4) i Ab- 
lam a Rozenblata w Sosno wen (dn. 
j0.5), zatrzym any został znany złodziej 
Pyka vel Józef Duda z Sosnowca. 
Większość skradzionych rzeczy odna 
leniono u Teofili Grójec (Racls wieka 51 
i Magdaleny Zych (Pańska 2Pj. Pascr- 
ki również zatrzymano. Wszyscy za­
trzymani przekazani zostali lo dyspo­
zycji władz sądowych.

Kto chc
ten musi uznać prawa Bałtyku.

Lekarze
i g l ę b i u

W objeździe po Polsce, zawitała 
wczoraj do Zagłębia Dąbrowskiego 
wycieczka lekarzy 15 państw emm 
peiskifih prowadzona przez deieg. U 
f i  narodów dr. Boudreau, której ce­
lem jest badanie warunków higie­
nicznych i zwiedzanie osrodkow u- 
żyteczności publicznej. Wycieczka 
finansowana jest z funduszów rocke
ffelerowskich. , . } ,

W wycieczce brali udział, tu- 
Seyiaur i dr. Putterson z żoną 
fAn°lja), dr. Marten (Francja), 
prof. dr. Tomcyk (Węgry), dr. Apo 
stolesku z żoną (Rmmiuja). dr. 
Schmedes (Banja), dr. Tomanek i 
dr, Stodoła (Czechosłowacja), nr. 
Bałkański (Bulgarja), prof, dr. tlu  
sa Mettin, podsekretarz stanu ( iu r  
cia), dr. de Drada, dr. Chavero, dr. 
Verra*nt i dr. Anduen (Hiszpanja), 
prof. dr. Neri (Włochy) i dr. Payot
(Szwajcarja). . ,

Wycieczcie towarzyszą w obje z •
po Polsce dr. Marcin Kacprzak z de 
parlam entu służby zdrowia.

Na dworcu w Będzinie o g.>dz. 
9.30 rano wycieczka powitana zo­
stała przez starostę Bo^ę^Powia ta­
towego lekarza dr. Rydla i jego  ̂za­
stępcę dr. Blinstrnba, dr. Gosiew­
skiego i dr. Rydera z kasy chorych, 
kom? Rzeczkowskiego, prezesa tow. 
łek. dr. Suchodolskiego i iek. miej­
skich z Dąbrowy dr. Niepiełskiego 

z Sosnowca dr. Mnłickiego.

Po krótkiem powitaniu goście ud 
jechali autobusem do Strzemieszyc, 
gdzie zwiedzili ośrodek zdrówui, 
następnie udali się na kop. >-JjĄ" 
jusz“, gdzie część zjechała na doi, 
część zaś zwiedziła kooperatywę i 
kolonję robotniczą i łaźnię kopalń 'a 
ną Z „Juljusza" wycieczka udała się 
do Maczek, gdzie zwiedziła państwo 
we zakłady wodociągowe, a jedno­
cześnie podejmowana była śniada­
niem.

Oprowadzał wycieczkę po zakła­
dach prof. Rosi >ński projektodawca 
zakładów i dyr. zakładów p. Nowa 
kowski Następnie wycieczka przyby 
la do Sosnowca, gdzie zwiedzi.a da 
w ne kolon je urzędnicze i r  botnicze 
w Sielcu (ul. Robotnicza), oraz kolo 
uje F itznera i Gampera, bloki zakla 
du lwowskiego kolon je magistrac­
ką Limanowskiego i kolon je I  ocha i

— emekolonowy szpital położniczo — gmekolo 
giczny kasy e-mrych. O godz. o po- 
pol. goście podejmowani byh przez 
samorz. zaglębiowskie obiadem w sa 
li stow, techników w Sosno v,cu. pod 
czas którego wygłosił przemówienie 
dr. Gosiewski, a następnie w odpo­
wiedzi jeden z uczestników wyciecz 
ki podkreślił, że Polska w krótkim 
czasie zdołała ;,uż bardzo dużo zro­
bić i że na każdym kroku widać po- 
stę. o godz. 7.30 wiecz. wycieczka 
wyjechała do Ł: dzi, skąd następnie 
wyjedz! © do Poznania i do Gdym, a 
wreszcie do Warszawy

Nieprzytomny starzec na dnie kamieniołomów
w Czeladzi

PRZEWIEZIONY 1>0 SZPITALA — ZMARŁ.
vać, że to jest jakiś żebrak.

Nie znalaziono przy mm żadnych 
dokumentów. Jakim  sposobem nie 
szczęśliwy znalazł się w kamienio­
łomach, trudno ustalić. Przypu- 

stwo na osobie jakiegoś starca szczać należy, że staizec wpadł o
Polici-i na Piaskach udała się na kannemołomow przypadkowo.

Wczoraj przed południem gnipn 
dzieci rozniosła po Czeladzi wieść, 
że w kamieniołomach ped t. zw- 
, Bożechą11, między Czeladzią a P ia 
skami zostało popełnione morder­
stwo na osobie jakiegoś starca

TA.,1 n n  PlQcVupll S:

(s) Podisękowanie. Za ofiarną pomoo 
w dożywianiu dizatwy serdeczne podzią 
kowanie składa W. P. P. dyr. Hacken- 
bergowi, zarządowi fabryki tfA. vei- 
chles“, zarządowi huty „Staszic1', firmie 
Bolesław Koss, firmie Bronis-aw Korne 
czny, Wl. Wegiel owi, gwarectwu „Hr. 
Renard".

Ta w ydatna pomoc m aterjalna, o- 
raz pieniądze przydzielone szkole nr.
18 przez m agistrat Sosnowca pozwoliła 
dokanmiaó 230 dzieci, które dostawały 
codziennie talerz posilnej zupy i krom 
ką ch le la  od dn. 1 grudnia 1932 r. do 13 
bm.. Dzięki pomocy m aterjalnej nietyl 
ko zaokrągliły się buzie dziatwy, ale 1 
oczy jaśniej spojrzały. Wszystkim łas­
kawym ofiarodawcom serdeczne „Bóg 
zapłać", składa

Kierownictwo szkoły nr. 18.

(s) K ilka slow o uh Szczodrej w 
Sosnowcu. .Jeden z naszych czytelni­
ków nadesłał nam następujący list: 
Od paru  la t przewleka się sprawa za_ 
brukowania ulicy Szczodrej. której 
Elan jest okropny. Ulica ta  jest gęs o 
zabudowana i każdy wylewa brudną 
wodę i  nieczystości wprost na jazdnię 
Jakie wyziewy z tego powstają, m°ztia 
jobie wyobrazić. Obecnie m agistrat 
przystąpił do przebrukowama ulicy 
W iejskiej. Czyby przy tej okazji me 
można było przywieźć o kilka f£r 'Ą- 
mienia więcej i zabrukować tę krotką 
ulicę. Dość powiedzieć, ze ul. Szczodra 
przypomina obecnie osławioną daw­
niej ul. DHewiozą. M agistrat vaponuua
jednak o niej i zaozyna bruki wać ul. 
Pema. gdzie stoją aż... dwa dmny

(s) Samobójstwo. Dn. 18 b m. o go­
dzinie 10 wiecz. wystrzałem i  rewol 
v,eru skierowanym w picrs 
« ę  życia 20-letni Mieczysław Woz­
niak, zam. przy ul. Długiej l i  w Sos- 
rowcu. Zwłoki umieszczono w kos.ni- 
cy przy szpitala na Lepiankacu

’~Z~BĘDZINA

7ycia.

I życia B B WR  w  pow. zawierckim

NOWY ODDZIAŁ ZW IĄZKU 
s t r z e l e c k i e g o  w  ł o ś m t  .

W sali szkoły w Łośniu odbyło 
8ię w ub. niedzielę zebrame orgam

„ i ,  dawał prawie żądny.,, ornaa ^  ̂

Z wyglądu należałoby wnio*o- gdżie wkrótce życ.e żakon«ył. P Ńowaty,
przystąpiono do wybon, r a m * ,-  
Na prezesa wybrano p. Jana- E  
nika, -  wiceprezesa Stefana Simkę 
komendanta -  Jozefa Franusa, 
skarbnika -  A. Drożdża, sekrUa 
rza _  E. Franusa, ref. wych. obyw.
— M. Nowaka. . ..

Na zebraniu tern obeem yh < 
oerowie związku strzeleckiego pow. 
łiędzińskiego.  _

(b) Usiłowanie samobójstwa. W Ra 
gożniku usiłowała się 
octową 32-letnia M arja Derdcwa. I . 
wieziono ją  d o ^ p U a la w  Będzinie.

' i  DĄBROWY.
(d) Posiedzenie rady miejskiej w 

Dąbrowie. Ju tro  o godz. 7.30 w-eczo- 
w „ .g l . t x .c i .  w D ąb ro e .. »d 

„ . t a k e n ia  rady 
Na porządku dziennym szere.. waz . 
s-praw.

Ostatnio rada powiatowa BBWR 
wszczęła ożywioną działalność na to 
renie powiatu zawierckiego.

Odbyło się zebranie sprawozdaw 
cze posła Konieczki w Porębie. R e ­
feratu o sytuacji gospodarczej i po 
litycznej wysłuchało około 300 o- 
sób. Tego samego rodzaju zebranie 
odbył sekretarz gen. związku chem. 
ZZZ p. Długosz w Wysokiej.

- W Myszkowie odbyło się zebra 
nie reorganizacyjne komitetu gmin 
nego BBWR. W zebraniu tern z r a ­
mienia rady powiatowej wzięli u- 
dział, poseł inż. Sowiński i S. Mala 
nowicz. Po referac:e posła Sow iń­
skiego przystąpiono do wyboru ko­
mitetu gminnego, w skład którego 
weszli pp .’ J- Ośko. Cz. Żabski, A. 
Pełka, R. W iniarski, Z. Olszewsk’, 
dyr. S. B aur er ta, J . Rajchel, O. O 
p’uchlik, J . Baurertzówna, inż. łv. 
Guzik, inż. R. Kuczera i F. Bąk. 
Komisja rew izyjna pp.: S. Ale cci, 
J . Siwoń i R. Hubicki; na zas-op- 
edw pp.: L. Główni ale i Rachecki. 
Komitet podzielono na sekcjo: ro­
botniczą, kulturalno - oświatową i 
młodzieżową.

W Żarkach odbyło się zebranie 
sprawozdawcze posła Sowińskiego, 
który w obecności około 300 oscb 

__ wygłosił referat o sytuacji gospodar
iHm TSF i ^ czej i politycznej w Polsce. Na zę- 
W U W r l i  braniu przewodniczył prezes miej- 
imfimiiw scowego koła BBWR p. E rik  D rą­

bek.

„HWAWIEMłie 
STAN ZAPALNT 
S W E  U Z E N I E
U S ' U W  A I Pokost szybko schnący, 

farby, pendzle i lakiery Pfi' 
leea najtaniej skład apteczny 
S. MONETA, Dąbrowa Gór­
nicza, ul. Sobieskiego 29



Kto dokonał tajemniczej zbrodni?
SK RYTK A  ZE ŚLADAMI K R W I W PODŁODZE.

Donosiliśmy o tajemniczej zbrou 
ni jakiej dokonano na osobie 60-let- 
niej staruszce M arjannie Wojda!o - 
wiczównie, dozorozyni domu przy 
ul. Wesołej nr. 57 w Kielcach,

WojdałowiCzówna zamordowana 
została w nocy z dn. XI na 12 hm. 
silnem uderzeniem dżagana w gło­
wę i przez tydzień leżała w swem 
mieszkaniu, z którego wydobywała 
się ohydna trupia woń, co było przj 
czyną odkrycia strasznej zbrodni.

W związku z tajemniczą zbrod­
nią policja zatrzymała syna wla

ścicielki domu M arji Nicponiów ej 
—• Diamana Gąstbowskiego, u k tó ­
rego w kieszeni znaleziono klucz 
od kłódki nadającej się do miesz 
kania zamordowanej.

Czy Gąstkowski zamordował 
Wojdałowiezównę — dotychczas nie 
zdołano ustalić.

Policja doszła do wniosku, że 
mordu dokonano na tle rabunko- 
wem, gdyż w mieszkaniu Wojda- 
łowiczównej znaleziono w podłodze 
skrytkę ze śladami krwi. Śledztwo 
trwa.

Nocne rodaka rozmowy.,
P. PEŁCZY K  Z SOSNOWCA, .1F.
Znanego w Sielcu donżuana u. 

Stanisława Pełczyka (ul. Kaliska), 
spotkała bardzo niemiła przygoda.

Niedawno temu pewnej nocy, 
p. Stanisław znalazł się urżnięty w 
sztok obok „Hal Rozwoju'*.

Zaczepiły go tam dwie dzierlatki 
które tchnięte litością, wzięły p. Sta 
nisława pod ręce i odprowadziły go.

Knżdyby sądził, że do domu, 
tymczasem jp. Stanisław  wraz ze 
świtem obudził się... na skwerku, 
na starym  Sosnowcu i skonstatowa 
wszy, że padł ofiarą zaborczości

GO K A PEL U SZ I LASKA.
spotkanych go w nocy uwodzicie 
lek, szczękając z zimna pocwałował 
do komisarjatu, gdzie złożył zamel 
dowanie o okradzeniu go z całego 
posiadanego w kieszeni dobytku, a 
nadto kapelusza i pięknej łaski '.e 
srebrną, gałką.

Niemiła ta  przygoda stała sLę 
powodem spraw y sądowej, którą 
wniosła policja do sądu grodzkiego. 
Ponieważ p. Stanisław nic nie pa­
miętał, twierdząc, że urżnięty był 
„na pestkę", sąd umorzył sprawę, 
wobec nieodnalezienia sprawców

Wątróbka z cebulią czysta wyborowa
zaprowadziły gościa na ławę oskarżonych

Z ZAW IERCIA .
(z) Odfcżjt O. P. G. u oficerów re~ 

serwy. W sali rady miejskie,i odbył sic 
odczyt urządzony staraniem  związku 
oficerów rezerwy w Zawierciu, na któ­
rym  m jr. rez. dr, Michnowski wygłosił 
re fera t na tem at „Działanie gazów bo 
jowych na organizm i pierwsza po- 
«i oe“.

Na odczyt po za zorganizowanymi 
oficerami rezerwy przybyli oficerowie 
garnizonu ze swym dowódcą ppłk. 
Grzebieniem na czele, oraz g r 'n o  osób 
•i różnych organizaeyj.

(z) P. A. Sikora wyjaśnia. W związ­
ku z zabójstwem mieszkańca Zawier­
cia w Zagnańsku brat zabójcy Broni­
sława Sikory. Antoni nade-lał nam 
list, w którym wyjaśnia, że t r a t  jego 
nie był zawodowym złodizejem' i wła­
mywaczem i nie był karany, jak rów­
nież nie był pod dozorem pokeji 

 o ( ło ------

Z OLKUSZA.

(oł) W yjaśnienie. W komunikacie o 
kursie nauczycielskim w Ojcowie w dn. 
•1 b. m. zaszła nieścisłość.

K urs ten nie bodzie kursem samo-, 
rządowym, lecz społeczno - oświato­
wym.

(ol) Nowy kierownik K. Cb. w Olku 
szu. Nowym kierownikiem oddziału 
adm inistracyjnego K. eh. w Olkuszu 
po ś. p. St Gdeszu, został mianowany 
‘akiego działu z Sosnowca (Wawel), p. 
dotychczassowy ikerownik takiegoż 
Stanisław Neugebauer, który lozpoezął 
trzedowanie w Olkuszu od wczoraj.

(ol) K urs O. P. L. G. W Są su o wie 
pod Ojcowem rozpoczął sią ó-eio dnio 
wy kurs inform acyjny O. P. I. G., pro­
wadzony przez podinstrnktora p J. 
Zazdrożnego, sekretarza, gin. Suło­
szowa.

(ol) Kradzież poduszek. Onegdajszej 
rcey  skradziono Piotrowi Partoszowi 
w Szycach, gm. Pilica kilka ; od uszek 
z mieszkania.

Codziennym gościem w popular 
nej restauracji przed dworcem w 
Sosnowcu bywał pewien młody erdo 
wiek, który specjalnie upodobał so­
bie wątróbkę z cebulką i czystą 
„wyborową".

Amator wątróbki byłby niew ąt­
pliwie cennym (na te kiepskie cza­
sy) klientem, gdyby płacił. N ieste­
ty  tego zwyczaju nie miał. Po skon 
sumowaniu zwykłej porcji, wyebi- 
rał usta papierową serwetką i w y­
nosił się po angielsku.

Personel zakładu daremnie czy­
nił wysiłki, by ująć darmozjada. — 
nie udawało się to nigdy. Zm yliw ­
szy pogotowie, gość ten znikał jak 
kamfora.

Aż przyszła na niego kreska. 
Po dłuższej przerwie znalazł się

on znowu w lokalu i zażądał ulu 
bionej porcji. Po wychyleniu kilku 
głębszych i zjedzeniu z apetytem 
wątróbki spostrzegł, że służba nie 
spuszcza go z oka.

Ponieważ jak  zwykle był goły, 
wezwano policję, która stwierdziła. 
że młodzieńcem owym jest, 34-Ietm 
Bolesław" 8. (Sosnowicą, Nowojm- 
gońska), pryw atny urzędnik.;;; y y;

Szczęściem znalazł się w lokalu 
pewien jego znajomy, który raehu 
nek zapłacił, tak, iż p. BołesłaAv 
stanął przed sądem jedynie za wy 
wołanie aw antury z wezwanym 
przedstawicielem władzy.

U karany został grzywną w kwo 
cie 5 zł., z zamianą na  dziefi a- 
resztu.

Ku uwadze rodziców
Z chwilą wprowadzenia powajsehne 

go nauczania Polska, szczególniej tę 
części 1). zaboru rosyjskiego, znalazła " 
sic w b. ciężkiej sytuacji pod wzglę­
dem gmachów szkolnych; istniejące w 
te j części państwa gmachy zarówno pod 
wp.ględem jakości jak  i ilości daleko 
nie odpowiadały sta wdanym wymogom. 
Nic mniej dotyczyło to szkolnictwa śre 
dniego. Z pomocą przychodzdo sobie 
nieraz społeczeństwo same, zakładając 
szkoły czy to z inicjatywy- pojedyń- 
ezyeh osób, czy też « inicjatywy zbioru 
w ej.

Mieszkańcy ni Sosnowca, posiadają 
cy dzieci w: wieku szkolnym, dobrze od 
czuwają dobrodziejstwo szkół pryw at­
nych, stanowiących jedyne wyjście dla 
kształcenia dziecka c-oy to w zakresie 
szkoły powszedniej, czy szkoły śred. 
niej, kiedy w państwowych szkołach 
już niema miejsca.

Pomimo nadzwyczajnych wysiłków 
zarówno ze strony rządu Rceczypospoli 
tej. jak  i samorządów za ubiegłe 10 
lat, ilość gmachów szkolnych choć po 
wickszona, jednak nic w tym stopniu, 
jakby to było konieczne ze względu na 
ilość dzieci w wieku wkolnym nic jest 
wystarczająca. Nie więc dziwnego, że 
jest. przepełnienie w szkołach państwo 
wycli. Obecnie wprowadzona reform a 
szkolna, na skutek której zostają zam­
knięte i klasy w szkołach średnich, wy 
tw arza przejściowo znów trudną syf na 
eję dla wielu dzieci, rozpoczynających 
w; nadchodzącym roku szkolnym swa 
raukę. Dlatego należy uważać za wici 
kłe dobrodziejstwo, że gim nazja prywa 
fue im. TLadkinwiezowej dla dziewcząt 
i zrzeszenia rodzicielskiego dla chłop­
ców w Sosnowcu uzyskały zeawolenia 
na otwarcie szkól powszechnych i będą 
od nowego roku szkolnego pr/yjm ow a 
ły dzieci do I-ej klasy. Ułatwienie to 
jest większe, że, jak  czytamy w ogłoszę 
niach tych szkół, oplata szkolna zosta 
la na nadehodcący rok szkolny obniżo 
na. Jako  członek zarządu jednego a 
tych gimnazjów wiem, że opiócz tego 
szereg dzieci s mniej zamożnych do­
mów może uzyskać częściowe obniżę- . 
isie ustalonego czesnego.

Należy włęe przypuszczać, ie  społe 
czeństwo chętnie skorzysta z usług 
tych dwu szkól i zapisze do nich drie. 
ci.

Dc K. B.

A . . ~ l

R E K L A M A  J E S T  D Ź W IG N IĄ  
H A N D L U !

Sw ędzenie ciała oraz w szelkiego 
rodzaiu  wyrr^ty skórne usuwa

K R E M  U W - f t G E
z kogutkiem

Iest to id ea łn y  nieszkodliwy ko 
smetyk, u su w ający  w ad y  n a sk ó r­
ka tak  u dorosłyeh, jak i u dzieci 

R. M. S p r .W ew o .  Nr. 3534.

— Zaprzeczanie uparte stanowi 
część pańskiego systemu obrony. — 
W uj pański miał dziecko, -— legal 
ną córkę wychowywaną zdała od 
siebie... Utrzymywać pan będziesz 
zapewne, że nie wiedziałeś o istnie­
niu tej córki?

— Rzeczywiście nie wiedziałem.
— Twierdziłeś pan, że hrabia 

umarł lie z napisania testamentu?
— Nie twierdziłem bynajmniej... 

Powiedziałem tylko poprostu, że 
tak sądzę.

— Nie mogłeś pan sam bez po 
mocy dokonać zamiany trumień... 
K to był pańskim wspólnikiem?

Raul ruszył ramionami.
— Żadnej nie dokonywałem za­

miany — odrzekł, a zatem nie po - 
trzehówałem wspólnika.

— Jeżeli nie pan to uczyniłoś, 
przez kogo zatem zamiana została 
dokonaną?

—r Nie wiem.
— Otrzymałeś pan w Paryżu z 

rąk woźnicy Saturnina klucz od 
furgonu pogrzebowego, w którym 
umieszczona była trumna?

— Tak panie.

— Wsiadłeś na  przednie siedze­
nie furgonu, aby towarzyszyć zwło­
kom?

Tak panie.
— Sam?
— Sam.
— Zatrzymałeś się pan w Pon- 

tarm e i tam noc przepędziłeś?
— Tak panie.

Według zebranych wiadomości 
okazuje się, że furgon wyprzężony 
został umieszczony pod szopą i że 
drzwi, znajdujące się w bliskości 
tej szopy, zawsze otwarte, wyc-hP- 
dzą na  drogę, przecinającą maty 
lasek. Tak to podczas nocy, wśród 
strasznej burzy, przybył pański 
wspólnik na schadzkę... W godzinie 
oznaczonej, opuszczając swój po­
kój, spotyka się pan z nim i świę­
tokradztwo zostało spełnione. —  
Tak się rzeczy miały, nieprawdaż?

— Możliwem jest, że święto 
kradzki czyn zamiany trum ny -peł­
niony był rzeczywiście w Pontar 
me... W ydaje mi się to nawet praw 
dopodobnem, lecz ponieważ tego ja 
nie uczyniłem, nie mogę potwier­
dzić.

— Więc ciągłe zaprzeczasz pan.
Tak jest i to z cala cnergją, do

jakiej tylko jestem zdolny...
Dlaczegóż zamiast odbywać tak 

długą podróż furgonem i nocować 
na drodze, nie kazałeś pan prze­
wieźć furgonu pociągiem kolei że­
laznej, co uprościłoby znaczni o
rzecz całą.

— Nie pomyślałem o tern, n ikt 
mi na to nie zwrócił uwagi.

—A gdyby tak uczynił, na tu ­
ralnie odrzuciłbyś tę myśl. przejazd 
koleją żelazną czyniłby pański plan 
niewykonalnym.

— Widocznem jest, że jakaś ta ­
jemnicza fatalność ciąży na mnie.. 
— rzekł Raul de Challins, czując 
ogarniające go zniechęcenie i siły 
wyczerpujące się, w tej nierównej 
walce, lecz zbrodni tej. o jaką 
mnie oskarżają, w ja kimże dopu­
ściłbym się celu?

—W  jakim  oelu? — zawołał z 
gwałtownością sędzia śledczy. — 
W celu prędszego odziedziczenia 
m ajątku, który pragnąłeś schwycić, 
a szczególniej aby przeszkodzić wu ­
jowi oznajmienia o egzystencji le­
galnego dziecka, którego praw a 
unicestwiłyby pańskie! Zabiłeś oj­
ca, ażeby ukraść m ajątek córki...

Raul blady, z czołem pokryłem 
potem, chwiał się na nogach, słu­
chając tych słów.

— Jestem zgubiony! —wyjąkał 
w napadzie jakby pomieszania. --  
Wszystko mnie potępia...

— Przyznaj się pan zatem, przy

znaj! — rzekł sędzia, spodziewając 
się skorzystać z tej chwili słabości 
fizycznej i moralnej oskarżonego.

Pan de Challins nagle podniósł 
głowę;

Nie — odrzekł — nie przyznaję 
się do niczego i jeżeli spraw iedli­
wość oszukana potępi mnie, zada 
cios tern samem niewinnemu.

Od tej chwili badanie ograni­
czyło się na drobnych szczegółach, 
których nie widzimy potrzeby po­
wtarzać.

Było już blisko trzeciej po po­
łudniu, kiedy Raul został odprowa­
dzony do celi przez tych samych 
dwóch strażników, którzy poprzed­
nio przyprowadzili go do gabinetu 
sędziego śledczego.

Pani de Garennes w raz z synem 
zostali wezwani tegoż samego dnia, 
lecz w innych godzinach.

Baronowa, nie przynosząc żad­
nego nowego faktu, starała  się 
wszelkiemi siłami jaknajw ięcej ob­
ciążyć biednego Raula, udając, żń 
staje w jego obronie.

V I.
Bertbaud, jakeśmy powiedzieli, 

przed udaniem się do Pałacu Spra­
wiedliwości wprowadził doktora 
Gilberta do pokoju chorego Hono 
rju sza .

Ujrzawszy wychudłą twarz i  za­
padłe oczy starego sługi, b ra t sta­
rego M aksymiljana zmarszczył 
brwi.

d o . u A
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& ,  na  a  obdukem  wykaz.
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O D P O W IE D Z I
REDAKCJI.

„ObywateL". Sosnowiec — List do 
Fana od M argerity Gorgonow j jest do 
odebrania w Redakcji „Expresu Zagtc 
t i a “ w godz. 10 — 12 rano.

Przed, sądem  p rzysięg łym i  ̂ w 
T am -e t-G aro n n e  ro zeg ra ł się  w ias 
n ie  ep ilog  tra g e d ji,  k tó ra  w y d a rz y  
la  się w  zak ładzie d la  w a k a tó w  
w  M oniauban . W  zak ładzie  ty m  
p rzeb y w a z reg u ły  około 200 obłą­
kanych . J e d e n  z p ac jen tó w  został 
w łaśn ie  zam ordow any  w  sw ej celi. 
Do te j ce li zaw lekli go z tru d em  
oztere j p ielęgn iarze.

W śró d  okoliczności, k tó re  jesz­
cze n ie  są  całkow icie w y jaśm oae , 
udało  się m ordercom  u kryć  sw ą
w inę. . ,

N ieszczęsny w a r ja t
—  nazw isk iem  A n tre u  został po­
chow any tak , jak g d y b y  z m a r ł^ n a ­
tu ra ln ą  śm iercią . C a la  t a  o hydna

a fu ra  pozostałaby  z pew nością  t a ­
jem nicą , g d y b y  n ie  to, ze w iedzia ł 
o n ie j p rzypadkow o  jeszcze pią y 
p ielęgn iarz , k tó ry  je d n a k  m e  b ra  
u d z ia łu  w m orderstw ie . P ie lęg n ia rz  
ten  został p rzed  k ilk u  ty g o d n iam i 
zw olniony ze służby w  szp ita lu .

S ąd ził on, że pow odem  jego 
zw oln ien ia  je8 t d en u n c jac ja . l o -  
de jrzew a l o tą  złośliw ą d en u n c jac ję  
jednego  z m orderców . M y starczyu- 
to  aby  go skłonió do n ap isa n ia  ano 
nim ow ego lis tu  do p re fe k ta  po licji. 
W  liście  ty m  podał w szystko , 

co w iedzia ł o m o rd erstw ie , 
popełn ionem  n a  osobie w a r ja ln  
A n treu . W drożono n a ty c h m ia s t 
śledztw o, ciało  zostało ekshum ow n-

Wolała zastrzelić córkę
niż wydać i<n zam^ż...

n ie  uczoną rozpraw ę o K a ro lu  M ar

W P. L. Landowska, Soso: wiec 
Spraw a pryw atna, poruszać ale będzie 
my.

WP. j .  K osielski, Siawniów — A r­
tykuł dobry, lecz za długi. Nic skorzy 
stamy.

WP. H arja  Im.. Sosnowic-: — Sla 
be do druku się nie nadaje.

WP. Michał Maruszewski, Wojkowl 
ce Komorne — Sprostowania c.ie omieś
cimy. . .

WP. Z. Czer, Będim  — Należy się
zwrócić do urzędu skarbowego o wyjaś 
nieuio-

Wszvstkim uas*ym prem.merat«- 
loih i czytelnikom, którzy nadesłali 
nam listy z wyrazami uzuania za 
urządzenie wycieczki do Gdym i W u 
na składam y serdeczno podziękowanie. 
Jednocześnie odpowiadając na masowe 
lapTiania naszych czytelń (rów, czy 
Redakcja ,.Expresu Zagłębia' me rnraą 
dza takiej samej wycieczki uo Gdym 
na Święto Morza komunikujemy, te 
niestety wycieczki takiej nie urządza­
my. Wszystkich, którzy chcieliby wy 
■eehać na Święto Morza do Gdyni skie 
lowujemy po informacje w tej spra- 
wie do lig i morskiej i rzecznej.

W P .  Z. K , Kielce — W pańskiej 
tpraw ie województwo rozstrzygnie o- 
fctatecznie.

„Jaśmin" Dąbrowa. — Nie do druku 
WP. J. Z., Czeladź. — Mocno Panu 

współczujemy, lecz drukować nie bą 
dziemy, tembardziej, że jest to sprawa 
czysto prywatna. Również i pabiieznia 
piętnować zdrady pańskiej żoi.y nie 
możemy.

WP. K. Cz,, Zawiercie — Prosimy 
o zwrócenie się do oddziału „Expresu 
Zagłębia" w Zawierciu.

WP. J M. Olkusz — Pored praw . 
nych drogą piśmienną nie udzielamy.

„Patrjota", Sosnowiec — Sprawę tą
poruszymy na łamach „Expresu Za­
głębia".

„ U r z ę d n ik " , Sosnowiec — Ma Pan zu 
pełną rację. Szkoły państwowa powin 
ny w pierwszym rzędzie przyjmować 
dzieci urzędników7 państwowych. P i­
sać o tern nie będziemy, gdyż dyrekcje 
szkół dobrze o tem wiedzą. Ostatnio 
m inisterj. oświaty rozesłało okólnik, w 
którym  poleca dyrekcjom szkół pań­
stwowych przyjęcie wszystkich dzieci 
urzędników, które uczęszczały dotych­
czas do szkół prywatnych, gdyż od no 
wego roku szkolnego rząd nie będzie 
zwracał opłat szkolnych za d rec i u . 
rzędników państwowych.

W P. S C„ Dąbrowa. Umieścimy w 
najbliższym numerze.

WP. Z. Szachniowski, J. Kam.. W. 
Kocot, „Czekam" — przesyłamy odpo­
wiedzi listowni*

N iezw ykła, mrożąca, k rew  w ży­
łach, a  jednocześnie p rzy p o m in a ją ­
ca ja k ą ś  n ie n a tu ra ln ą  fan taz ję  histo  
r ja  w y d arzy ła  się w M adrycie.

M ieszkała tam  p an i A u ro ra  Kod 
ri°u ez . N am iętna  ta  H iszp an k a , kie 
dyś w  czasach sw ej m łodości, m u­
s ia ła  doznać w ielkich rozczarow ań i 
p rzy k ro śc i od m ężczyzn, bo  zn iena­
w idziła  w szystk ich  mężczyzn.

N ienaw iść  je j b y ła  tak  g run to  
na. że jed y n ą  sw ą córkę o poetycz 
nem  im ien iu  C arm en  uczyła m en a  
w idzieć ród m ęski, n ig d y  m e, bye zo 
ną... niczem  w  „Ś lubach 1 am en
sk ich“ . C ale w ychow anie p ięknej
b a rm e n  n astaw ione było  n a  ową m e 
ra w  iść do ro d u  m ęskiego. •

D ziew czynka, m ając la t  cz te m as  
cie, p od  w p ływ em  m atka, zaczę ły  się 
zajm ow ać sp raw am i społecznem i i 
zdek larow ała się, jako  soc ja łis tka
G dy m iata la t  18, h e jo -d n  m ezm ier

X1C. * t
M imo w y b itn e j u rody , n ie  okazy 

w ała  żadnych  za in te reso w ań  do t ł u  
tn  i m atce zdaw ało  się, że ju z  żaden 
m ężczyzna n ie  zam ąci te j  harm on ii.

1 A le oto, stało  się. P ew nego dn ia  
C arm en  ośw iadczyła matco, ze ko­
cha m łodzieńca im ieniem  R aym ond  
i że ten m łodzieniec d a rzy  ją  wza-

^ D o d a ł a  też, że w y jdzie  za m ego

ZaDM atka, wobec ru in y  całego je j 
w ychow ania, w p ad ła  w  r0ZRa ^  If?  ' 
uacz ta  podyk tow ała je j niezw ykły
W -  NS P««zła d 0  s^ ia ] m  C° V-
k i i zastrze liła  ją  w e śnie.

P o tem  u d a ła  się do po lic ji i opo
w iedzia ła  o sw ym  czynię.

__ W oła łam  ją  w idzieć um arłą , 
niż. zależną od m ężczyzn -  oświat! 
czyła.

ne, a  obd u k cja  w ykazała , że don ie­
sien ie  p ie lęg n ia rza  je s t  p raw dz.w o  
W szy stk o  w sk azy w ało  n a  to , ?e 
A n tre u  zosta ł uduszony . O praw cy 
zb ili go p rzed  tem  w  sposob tak  
b a rb a rzy ń sk i, że t rz y  żeb ra  zoptaly 
złam ane. C z te re j p ie lęg n ia rze  zo­
s ta li  uw ięzieni.

K ie ro w n icy  ś led ztw a d ąży li p iza 
d ew szystk iem  do tego, aby  wyk-yC 
m o tv w y  b arb arzy ń sk ieg o  m o rd e r­
s tw a . P ie lęg n ia rze  p rzy zn aw ab  się 
ty lk o  częściowo do w iny . P rz y te m  
w y sz ła  n a  ja w  szczególna okolicz­
ność. P iecza  n a d  chorym i w  Mon- 
tau b an  b y ła  bardzo n iedosta teczna. 
S tw ierdzono  bowiem , że pew nego

P1!lT w ga0r i a i  .* *  « «
m u ry  zak ład u

p rzez fu r tk ę , od k tó re j k lucz pod­
s tęp n ie  zdobyli.

Z ak ład  leży ppza obrębem  m ia ­
s ta  — m niejw ięce j w  odleg lm c 
3 kra. od M ontauhan . W arjac i, k> 
rz y  zbili się w  k rzy czącą  grom adę, 
p S e b y li  tę  W « .  w  s z y b U *  
m arszu  i w  pól g o dziny  po o p J» .-  
czen iu  m u ró w  za k ład u  znalezli s i ,  
n a  ry n k u  m iasteczka. W szyscy  u- 
dali się g ro m ad n ie  do k aw ia ren k i, 
g d z ie  w  te j chw ili by ł ty lk o  3cde” 
kelner. W  p ierw szej ch w ih  n ie  po­
ła p a ł s ię  on w cale, że m a  do c e ­
n ien ia  z um ysłow o chorym i. D o p ie­
ro  po k ilk u  m in u tach  obserw acji 
p rzek o n a ł się, ja c y  szczególni gosem  
zaszczycili ty m  razem  jeg o  zakm d. 
T ym czasem  ob łąkańcy  zachow yw ah
się

ja k  u  sieb ie  w  dom u.

p o r t  _
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

WYŚCIGI MOTOCYKLOWE O 
G R A N D  P R I X  W  K A T O W IC A C H .

Onegdaj odbyły się wielki-, wyścigi 
o Grand P rix  Polsik i mistrzostwo Pol 
ski, zorganizowana przez śląsko - dą­
browski okręgowy związek motory kio 
wy w Katowicach.

Do wyścigu stanęło 57 zawoduików
w tem 13 z Czechosłowacji i i * Au‘
strji. .  ̂ ,

Zawodom przyglądało sic około ty
sięcy widzów.

Podczas wyścigu, zawodnik czecho­
słowacki Spftrer, stracił pi-nowaum 
nad maszyną i wywrócił sic uonosząc 
śmierć.

W ostatecznych okrążeniach na czo 
ło kategorii 350 cem wysuwa się W al­
la (Austrja i korzystając z defektu w 
motorze u Alvenslebei.’a, wygrywa 
Grand P rix  ufundowany prztz prezy­
denta Rzplitej. Drugie miejsce zajmu 
je Alvensleben.

W międzyczasie Batheit ulega wy­
padkowi i wylatuje z maszyny.

W kategorii 250 ccm., k tóra m iała 
tylko 15 okrążeń, kończy wyścig Weil 
z Poznania, przed Juchar.em 'P raga) 
Urbandkiem.

W kategorii 350 ccm, pierwsze miej 
see zajął Jung  (Polska) w la teg o rji 
ponad 500 ccm. wycofali się w uy&ty bez 
w yjątku zawodnicy.

Organizacja zawodów spoczywają­
ca w rękach mjr. Kowalówki, p Polla 
ka. Czerneckiego i Cieszanow.kiego wy 
wiązała się nadzwyczajnie sprawnie * 
ciężkiego obowiązku.

MIĘDZY KLUBOWE WYŚCIGI MO­
TOCYKLOWE K. M. Z B 

Zarząd klubu motocyklowego Zaglą 
b>a w Sosnowcu za haszem pośredni­
ctwem prosi wszystkich członl ćw K. M.
Z. D. o przybycie w dniu 21 bm., o go 
dżinie ósmej wieczorem do lokalu klu 
bu (Sosnowiec, Małachowskiego 9) ce 
ltm  omówienia organizacji m ędzyklu 
bowogo wyścigu motocyklowego na 
szosie, który odbędzie się w dniu -s
lipca r. b.

Na posiedzeniu tem omówiona oą- 
dzie sprawa regulam inu wyścigu, na­
gród i trasy  oraz połączenia wyścigu 
m i ę d z y  klubo wego z wyścigiem o m i­
strzostwo K. M. Z. D.

O MISTRZOSTWO KL. B 
W Niemcach odbyły się zawody 

Zew — SamBon 4 :0.
Sędzia p. Okularczyk b. dobry. 
Płomień — Brynica 1:1.

ZAWODY W KOSZYKÓWKĘ.
W ub. sobotę 35 Z. dr. harc. w Kli­

montowie gościła u siebie 1 korpus ka 
detów ze Lwowa i rozegrała z nim 
mecz w koszykówkę wygryw ając w
stosunku 18:16.

Jest to pierwsza porażka korpusu
kadetów w Zagłębiu.

ROZGRYWKI LIGOWE.
Niedzielne rozgrywki ligowe przy­

niosły następujące wyniki:
W isła — W arta 2:1 (1:1).
Pogoń — Ł. K. S. 1:0 (OK))
Legja — Czarni 8K) (2:0) 
W arszawianka — 22 p. p. 2:2 (Ul)- 
Obecnie w grupie zachodniej prowa 

dzi Ruch — 12 pkt, w grupie wschod­
niej  Pogoń 10 pkt. przed Legją 8 pkt.

J e d n i u łożyli się n a  podłodze, m  
n a  sto lach , jeszcze m m  z;iczęh (n 
n ń śtykO *ać się- n a " ' poręczaeh  odj: 
k rzeseł, jeszcze in n i 
części sk ładow e m aszynki do lod rw  
a  dw u pozostałych  zabrało  się do 
energ icznego  tłu czen ia  nacz j n  i iu-

G dv a la rm o w an a  p o lic ja  
b v ła  do k aw ia ren k i —  zas ta ła  ju z  
ty lk o  opuszczone pobojow isko. 
W a r  jard pom aszerow ali ze śpiew e«i 
p rzez  u lice  m ia s ta , do o uk iem i od ­
leg łe j o 10 m in u t d ro g i od owej ka- 
w ia ren k i. W  cu k ie rn i te j za s ta li 

n iesam ow ici goście 
2 sp rzed a jące . .Jedną z n ich  z a n i­
knęli n a ty c h m ia s t w w ielkicm  pu  
d ie do p rzech o w y w an ia  lodow, d ru  
gą w rzucili do w ie lk ie j kadzi, w y­
pełn io n ej w odą deszczow ą —  ta k  
że biedna, dziew czyna o m ało się m e 
u to p iła . P o tem  pośw ięcili ca łą  u w a­
gę ciastkom  i to rtom .

‘ W  te j chw ili p rzy b y ła  w reszem  
policja , p ro w ad ząc  ze sobą s iln ą  
gaśn icę . P o tę żn y  s tru m ie ń  w od , 
sk łon ił n iep roszonych  gości do t -
puszczen ia  cuk iern i. C ałe tow arzy ­
stw o  zostało  u lokow ane w  au tacn  
i p rzew iezione z pow ro tem  do z a ­
k ładu . T u ta j  p o lic ja  za ję ła  się w y ­
św ie tlen iem  p y ta n ia , k to  z d o k .o  
rów , w zględnie p ie lęg n ia rzy  ponosi
w in ę  za tę  ,

e sk a p ad ę  w ar ja to  w.
W drożono dochodzenie d y scy p u  

n a rn e  p rzeciw ko  4 p ielęgn iarzom . 
P ie lęg n ia rz e  p rzy sięg li zem stę 
i w ykona li ją  n a  osobie um ysłow o 
chorego A n treu , k tó ry  w y k rad ł 
k lucz od fu r tk i ,  a  po tem  by ł puy- 
w ódcą g ru p y  w a r ja tó w  podczas :ch 
k ró tk ie j w ycieczki. C z te re j p ie lę ­
g n ia rze  zaw lekli A n tre u  do  oddziel­
nej celi, zbili go n ie ludzko  i 
udusili p rz y  pom ocy jeg o  w łasn e j 

se rw etk i.
T e raz  w szyscy  cz te re j w ino ­

w a jcy  znaleźli się  p rzed  sądem . 
K a żd v  z n ich  stara , się uniew inni, 
w  te n  sposób, że zw ala  n a  trzech 
pozostałych  g łów ną winę.
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je, ten
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kupuje!

Przyjmować tyhco w oiygina.aem  
opakowaniu z banderolą!
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Kmo-Tsatr

Od poniedziałku dn. 19 do 21 czerwca.
Dramat życiowry na tle krwawych wydarzeń z czasów Re­

wolucji Francuskiej p. t.

U PROGU GILOTYNY
(MADAME GUILLOTINE)

w rolach gł.: Madeleine Carrol j Brian Aherno partner 
Marleny Dietrich.

Rozpusta francuskiej arystokracji. Rozwydrzenie bestial­
skiego tłumu.

Następny obraz: „Krysia Leśniczanka1'

K I N O

mm
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

Dziś ceny od 2 5  groszy
na film

Człowiek - Małpa
W SZY STK IE MIEJSCA DO P O Ł O W Y  ZN IŻO N E
Wobec rekordowego pow odzenia początek 1 seansu 

o godzinie 4-ej p.p.

POTRZEBNA manicurzystka od za­
raz. Wiadomość: Będzin, Modrzejow,
ska 43. od 1 — g  :■ '
ENERGiCZNE I INTELIGENTNE 

OSOBY.
Zapewniony byt do 1000 zł. miesięcz­
nie. Informacji udziela T-wo Bankowe 
h Grodu, e przy ul. Hoovera 9.

DWA pokoje z kuchnią do wynajęcia. 
Mila 5.________________________
TRZYPOKOJOWE mieszk raia ze 
iwszelkiemi wygodami 5 minut od przy 
stanku tramwajowego do wynajęcia 
Rejmonta 30 do oglądania i (i—18.

SPRZEDAM lomek z ogródkiem, 4 u- 
bikaeje bez'lokatorów. Zgłoszenia: Dą 
browa - Górnicza ul. Orzeszkowej 4.

Tesp
Pastylki nawozowe dla kwiatów i ro­
ślin pokojowych poleca Skład Aptecz­
ny M. Jagiełłowiez, Sosnowiec. 3 Maja 
Nr. 7.

SPRZEDAM dom w Siewierzu, w ryn 
ku z 2 ubikacjami sklopowmni, z pla­
cem frontowym i 8 morgi gruntu. Wia 
domość na miejscu u Fi li peer i cli.
DOM z ogrodem do sprzedania Sosno­
wiec, Majowa 16 z Wielkiej.

JAN STERKA zgubił dowód osobisty, 
wydany przez m agistrat Sosnowiecki
w  1929 r o k u . ________________________________
ZGUBIONO kartę demo* ilizaoyjuą 
wydaną w Przemyślu i inne doukmen 
tv na nazwisko Konigsztein I.ajbuś.
P U P  Różne H IP I
LECZNICA chorób wenerycznych _i 
skórnych. Sosnowice. Sienkiewicza 17a
W i z y t a  5 z ł . _________________ •_______ _
JĄKANIE oraz inne zboczenia mowy 
radykalnie usuwa T. Korwm, Będzin, 
Grobla 4. Wiadomość w sklepie Dzie-
ozica. niezamożnym nstonsf :ra.______
WEKSLE g"-Z( cznościowe podf isane 
przeżeranie pp. Teodorowi i Leopoldowi 
Lisowskim niniejszem unieważniam. 
Władysław Wolkowicz.

P i e g i
usuwa .pod gwarancją ..Axela“ — 
krem; słoik tylko 2.— zł. J. GADE- 
BUSCH. Poznań, ul. Nowa 7. I. I. 
ZAWIADAMIAMY wierzycieli i dłuż­
ników aby nie wpłacali żadnych na­
leżności inkasentom: Władysławowi
Frankiewiczowi i Mikołajowi Zającz­
kowi a upoważnionymi _sa tylko inka­
senci: Hasała. Podyma 5 Smoląg Biu­
ro „Rekord" Dąbrowa Górnicza, Ko­
ściuszki 7.
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W PODRÓŻ DO AMERYKI,

Z Hamburga wypłynął w tych dniach nowy olbrzym okręt 'ran 
satlantycki, który kursować będzie stale między Ameryką a Europą. 

Parowiec ten wyposażony jest w najnowsze zdobycze techniki 
a dla rozrywki podróżnych na po kładzie wybudowano specjalną pły­

walnię i kort tenisowy.

Na ilustracji obóz internowanych — ofiar rządów Hitlera, mie­
szczący się w dawnych koszarach wojskowych, z czasów Fryderyka 
Wielkiego.

99m ■w S W l P i w P i P ARESZTOWANIE KOMUNISTO W H ISZPA N JŁ

©ruźłiea uluc eoroczuie, ..lerobląc różni 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
nd/i. — Przy zwalczaniu chorób pluc- 
ayeh, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM TH 1 OGOL AN - AGE”
fcióry ułatwiająe wydzielanie się plwo- 
tiny wzmacnia organizm i samopoezu, 
sie chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.

t a r t a u
w Sosnowcu, Dziewicza 18, tel. 1-15 po. 
leca drzewo budowlane i stolarskie. 
WAPNO STANIAŁO w kawałkach 1 
lasowane, Józef Palusiński. hosnowiee-
Środula. tel. 12_67. ____ ______
SPRZEDAM 10 mórg ziemi pszennej 
w jednej działce, położonej przy samej 
stacji kolejowej w Sędziszowie biele. 
ckim. Cena 6.500 złotych. Upoważniony 
Józef Skadomski, zamieszkały przy
: tacji Sędziszów. _
SĆióZEDAM gospodarstwo 10 mórg a 
obsiewem, zabudowania całkowite ta­
nio 5500 zł., objęcie zaraz, powód zmia 
na rodzinna. Piwiarnia w dobrym 
punkcie Sosnowca 2.000. Biuro „Pc- 
moc" Piłsudskiego 26 Sosnowice._____

^rzepiacacśeHI
gdzieindziej rakiety tenisowe, naciągi. 
Najtaniej i duży wybór artykułów spor 
towyek tylko w ..Stadjonie" Sosnowice 
Kośeiełna 6.

Zgubione dokumenty
po 4 grosze za 1 wyraz.

STANISŁAW ŻBIK zgubił kontramar 
hę 470. wydaną przez kop. Hr. Renard. 
WASILEWSKI JAN zgubił Jcgityma- 
(je bezrobocia, wydaną w Sosnowcu. 
STANISŁAW DURCZYŃSKI zgubi! 
książeczkę kasy chorych na 36877, wy
dano w Sosnowcu._____ ____________
WŁADYSŁAW LUBINA zgubił do­
wód osobisty, kolejowy*Dyr. Warszaw­
skiej. Znalazcę uprzejmie proszę o 
powiadomienie w Związku Z. K. P. w 
Sosnowcu, ul. 3-go Nr. 14 a poszkodowa 
ny zgłosi się po odbiór za wynagrodzę
ni cm._______ ______________________
MIECZYSŁAW GRYTA zgubił do­
wód osobisty, wydany przez magistrat 
Sosnowca. ____  ____

Władze hjs^pąńskie ostro występują przeciwko komunistom.
Na ilustracji patrol policyjny prowadzi trzech skutych wywro- 

1 owców.

KINO

ZAGŁĘBIE
daw niej

(in o-T eatr  „U d zia łow y”

DZIŚ
Dramat życiowy osnuty na uopularnej piosence

PIĘKNY GIG0L0.,.
BIEDNY GIGOLO...

; roli tytułowej Ig0 Synu Erna Marena i Betty Astor.

Nadprogram Oryginalna rysunkowa komodja wtwórni So­
wieckiej „ULICA W POPRZEK".
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